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NOTARYUSZ PUBLICZNY. 


Karty okrętowe. Bileta 
kolei żelaznej do WsZy- 
stkich punktów w À- 
meryce. 
Sprzedaż i kupno wła- 
sności i Pożyczki. 


ZORER I ETE 
GAZETA POLSKA 


W CHICAG0, 

jest najstarszem czasopismem. 
T/T 

pOLSKIEM w AMERYCE. 
od 1873 roku. Drukarnia 
większą drukarnig pol- 
powiem trzy pospieszne 
maszynę do składania 


Wychodzi regularnie 
Gazety Polskiej jest naj 
ską w Ameryce, posiada t 
maszyny do drukowania i 
gazet. 


Gazeta Polska drukuje się na własnych maszy 
nach i we własnym budynku. 


DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ 
W CHICAGO 
Wykonuje wszelkie prace W zakres druk: 
wchodzące jako to: 
Książki, Broszury, Roustytucye, 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować: 


<A. DZNIEWICZ, 


arski 


Afisze, Cyr- 


PREMIE 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ.” 


Mając na składzie kilka 
tysięcy egzem plarzy pierwszego 
rocznika Tygodnika Powie- 
ś$ciowo-Nauk., postanowiłem 
rocznik ten wydać na premię 
wszystkim tym, którzy opłacą 
Gazetę Polską do 1 stycznia 
1890 roku i dołączą 85 centów 
za oprawę tegoż? Tygodnika 
(nie oprawnych egzemplarzy 
pierwszego rocznika nie wy: 
geła się), Innych roczników 
Tygodnika nie wydaje się 
na premie. Kto opłaci Ga- 
zetę Polską do 1 stycznia 
1890 r.a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk., niech wybierze sobie 
za jednego dolara 
jako premię wlasnego nakładu 
książek i obrazów, których 


Chicago, Illinois, Czwartek 13-g0 Września, 1888 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, 48 SECOND-CLA88 MA TTERK. 


a 
się na wielką uroczystość, mającą 
się odbyć -prawdopodobnie dnia 19 
października. Cesarz Wiłhelm od- 
wiedzi bowiem w tych dniach pa- 
pieża. Pruski poseł do Watykanu, 
Schloezer, powróci w ostatnich 
dniach września do Watykanu i zaj- 
mie się wypracowaniem programu 
ceremonii przyjęcia cesarza. i 
ROSYA. 

Petersburg, 
Car i caryca podjęli dwumiesięczną 
podróż w południowej Rosyi. 

Petersburg, 5 września. 
Na zgromadzenia kupców w Nisz- 
nim Nowogrodzie postanowiono pro- 
sić rząd, aby nie zezwolił na utwo- 
rzenie się stowarzyszenia, którego 
celem jest założenie rur z Baku do 
Batumu, w celu sprowadzenia pe- 
troleju z źródeł nafty w Baku do 
wybrzeża czarnego morza. 

Wymierzania nowej syberyjskiej 
kolei zostały już ukończone do Ir- 
kutska a praca rozpocznie się w naj- 
bliższych dniach. Kolej poboczna 
zostanie zbudowaną do okręgu le- 
żącego na południu jeziora Baku 
nad granicą chińską. 


5 września 


Austryo- Wigry. 
Wiedeń, 5 września. Przez po- 
wódź utraciło w Czechach 15,000 
ludzi przytułek a woda w Dunaju 
wzrasta wciąż jeszcze. 
Peszt, 5 września. W Poprad 


sądni włoscy mężowie stanu uważa- 
liby to za wielką pomoc przeciw 
grożącej rewolucyi. Na tem samem 
posiedzeniu miał kardynał de Tavi- 
gerie piorunującą mowę 
handlowi niewolnikami, 


przeciw 


— Na tajnem posiedzeniu socy- 
alistów w Berlinie postanowiono 
poprzestać postępowania rewolucyj- 
nego; ostatnie wybory okazują, że 
partya socyalistyczna zajmuje usta- 
lone stanowisko. Na zgromadzeniu 


tem wybrano kandydatów wybor- 
czych, z których każdy prawie na- 


leży do klasy robotniczej. Postano- 


wiono pracować ze wszystkich sił 
nie tylko w stolicy, lecz i w iń- 
nych miastach niemieckich, aby kane 
dydaci socyalistyczni odebrali jak 
najwięcej głosów. 


FRANCYA, 


Paryż, 5 września. „La France“ 


donosi, że” wiadomość, iż Boulanger 
udał się do Niemiec, jest fałszywą. 


Wa j obti ziół 
Paryż, 5 września. Dzisiaj rano 


wydarzyło się pod Dijonem wielkie 
nieszczęście kolejowe. 


e Pociąg po- 
spieszny z Marsylii wykoleił sie, 


gdy wtem nadbiegł pędząc najwię- 
kszą szybkością pociąg nocny z Tu- 
rynu. 
na drugie zabijając i raniąc licznych 
pasażerów. Jęki i narzekania były 
straszliwemi i bawiło długi czas, | 
nim było można pojedynczych wy- 


Wagony piętrzyły się jedne 


zniszczeniem fabryk. Przy starcią 
się z wojskiem zostało wiele straj- 
kierów ranionych. 

WIELKA BRYTANIA. 

Londyn, 6 września. Lesseps 
oświadczył w mowie, którą wczoraj 
miał przed brytańskiem  stowarzy- 
szeniem (British Association) w 
Bath, iż na końcu 1890 roku w ka- 
nale Panama dziesięć upustów 
(szluz) będzie się znajdowało. 

W Bolton rozpoczął się wielki 
strajk przędników, ponieważ zapro- 
wadzono nowy system ważenia ba- 
wełny. 

HISZPANIA. 

Madryt, 5 września. Rząd roz- 
porządził wydalenie zakonników 
klasztoru Fuentetrabia pod Irunem, 
gdyż się okazało iż agitowali dla 
Don Carlos'a, pretendenta do tronu 
hiszpańskiego. 

Madryt, 9 września. Powódź 
narobiła niezmierną szkodę w po- 
łudniowej Hiszpanii i wielu ludzi 
utraciło życie. 

SERBIA. 

Londyn, 5 września. Serbska 
królowa Natalia odpowiedziała na 
pismo św. synodu, iż żałuje, że po: 
między nią i jej mężem powstał 
spór i ze względów na dynastyę i 
następcę tronu prosi konsystoryum, 
aby przez duchownych radców zo- 
stała utorowana droga do ugody. 


jąca się z 9 ludzi włącznie kapi- 
tana. Z Sagua donoszą, że tam pod- 
czas burzy utraciło 50 ludzi życie 
a domy, spichrze, okręty i przystań 
zostały uszkodzone. Wieś Pueblo 
Nuevo została zupełnie zniszczoną. 
Cała prawie komunikacya telegra- 
ficzna została przerwaną. 
M EKSYK 

Mexico, 5 września. Miastu 
Leon, które niedawno temu tyle u- 
cierpiało przez ulewy, grozi nowe 
nieszczęście przez nowe ulewy. Dwor- 
ce stoją pod wodą i komunikacya 
kolejowa ustała. 

Mexico, 7 września. Wczoraj 
na wieczór około godziny dziesią- 
tej dało się tu czuć silne trzęsienie 
ziemi. Mieszkańcy przestraszeni wy- 
biegli z domów, które zagrażały 
zawaleniem się, gdyż i Ściany się 
rozpękiwały. Szezęśliwym przypad- 
kiem nie powtórzyło się trzęsienie. 
Przed trzęsieniem szalała burza. 


AH - 


Zebrać czy pracować. 

Przed trzydziestu lub czterdziestu 
laty nie znano w Stanach Zjedno- 
czonych żebraków, wykpigroszów i 
włóczęgów (tramp); dzisiaj moż- 
naby wysłać do innych krajów dość 
znaczną ich liczbę, a pozostałoby 
dla własnej potrzeby więcej jeszcze 
jak przepełniona miara. Zwłaszcza 
można ludziska takie spotkać w 


"Rok (6. 


list, za którego pokazaniem otrzy- 
ma pracę i to, jak powiedziano po 
4 franki dziennie. Lecz większa po- 
łowa z nich, bo 415, nie przyjęło 
wcale listu rekomendacyjnego. Z 
312 pozostałych przyjęło 138 wpra- 
wdzie list, lecz nie zgłosiło się na 
oznaczonem miejscu, aby pracy do- 
stać. 156 wzięło listy, oddali, otrzy- 
mali pracę, pracowali pół dnia, 
zażądali myto w wysokości dwóch 
franków i ulotnili się, aby już ni- 
gdy nie powrócić. Tylko 18 
z całej liczby, a więc za- 
ledwie jeden z czterdzie- 
stu, byli w trzecim dniu jeszcze 
u pracy. 

Z tego widzi się wyraźnie, że: w 
Paryżu przynajmniej zaledwie 
dwaipółprocenut żebraków 
zdolnych do pracy zmuszonych jest 
do żebrania z powodu braku pracy, 
inni zaś mają wstręt do pracy. 

I tak dzieje się w innych miej- 
scowościach. 
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Żółta febra. 


Żółta febra szerzy się coraz bar- 
dziej w Jacksonville, Fla. 

Od czwartku wieczora do piątku 
o szóstej godzinie na wieczór za- 
chorowało siedmdziesiąt, umarło 
jedenaście osób. Aż do wspomnia- 
nej godziny w piątek zachorowało 


Major Reno. 


Major Marcus Reno, który kil- 
kanaście lat temu był szanowanym 
oficerem armii stojącej i wojowni- 
kiem przeciw lndyanom, został a- 
resztowany w Harrisburg'u, Pa., 
ponieważ nie stara się o utrzyma- 
nie swej żony. Jest to druga jego 
żona, była „wdowa po zwyczajnym 
szeregowcu. Para ta nie żyła w 
zgodzie od samego początku mał- 
sp Reno, jak wiadomo, zo- 
stał stawiony przed sąd woj 
za eaii oai 6 Sie © 
Indyanami, w której jen. Custer 
poległ; od owego czasu starał się 
kilkakrotnie o to, aby go znów 
do armii przyjęto,. lecz nadaremno. 


o 


Strajk ukończony. 


Z Canton, O., donoszą, że straj- 
kujący robotnicy w pobliżu She- 
rodsville i Salineville powrócili po 
bezrobociu trwającem cztery mie- 
siące, podczas którego wiele biedy 
wycierpieli, znów do pracy. Strajk ` 
został wywołany z tej przyczyny, 
iż właściciele kopalń nie chcieli 
podwyższyć myta o 5c. na tonie. 
400 górników było strajkiem do- 
tkniętych. 

PREZ zr NEA 


Żąda także pensyi. 


Weteran pewien z Maine żąda, 


spis jest podawany na trze- 
ciej stronnicy Gaz. Pol- 
skiej. Książek sprowadzanych 


dolinie stoi 6 wsi pod wodą; mie- w ogóle 511, umarło 60 osób. 
szkańcy ubiegli w góry. Woda za- 


brała spichrze i plon. 


aby kongres wyznaczył mu pensyę, 
ponieważ jest pijanicą. Oświadcza, 
iż przyzwyczaił się do pijaństwa w 


wielkich miastach. Do kategoryi 
tych mie zaliczamy ludzi poczei- 
wych ubogich, którzy chę- 


dobyć. O ile dotychczas wiadomo, 
utraciło trzydzieści osób życie a 
pięćdziesięciu i sześciu” zostało po- 


86 FISK STR. 582 Noble Str., CHICAGO, ILL. 
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Lo ndyn, 6 września. Królowa 
Natalia odwiedzi wkrótce dobra 
jej położone w Mołdawii, poczem 


(Feb. 9—89). 


3» iasto Lake View 


Z Jacksonville donoszą 8 wrześ-- 
nia: W ostatnich 24 godzinach za- 


lecz 


Peter F. Weber. 


koleje konne i parowe w pobliżu jako i szkóły 
ł Przez najbliższe 30 dni będę sprzedawał nā- 

stępujące loty R zk: 

14 lotów y po dawnych cenach: 

$ lotów na Woodside Av. w pobliżu Addison Av. 


Chicago, IU. 
co jest potrze 
lub chcą zao- 


45 S. Franklin str., 
Opatruję we wszystko 


rok dwa dolary, a od teraz do 
1 stycznia 1890 roku będzie 


Paryż, 5 września. „La France* 
twierdzi, iż Moltke oświadczył, że 


Pomiędzy ranionymi znajduje się 
niejaki Marriott, naturalizowany A- 


= 


Paryż, 7 września. Ze Zanzi- 
baru donoszą do „Temps“: Krajo- 


aniżeli pracować. Ludzi takich ma- 
my i w Chicago aż za nadto, lecz 


ich jeszcze za mało. 


Dnia 9-go września donoszą, że 


fabrykant wama c= Z Europy nie daje się na W ie deń, 5 września. Cesarz rameny ch; istnieje obawa, że jeszcze się. Udź do południowej Rosyi ido tnie chcą zapracować na utrzy- chorowało na żółtą febrę 44, umar- | czasie wojny, i dla tego też ma 
; wobl. fabryki żni wiarek Deering'a. tem wszystkiem co jest po rzebr premię. Franciszek rów! odwiedził miejsco- | więcej trupów pod szczątkami się cara. Panie serbskie sympatyzują manie, i z radością chwytają | ło 6 ludzi. W ogóle zachorowało | prawo do pensyi, jak inni wete- 
| alepiej położone loty w  wzra- y. LODU „Gazeto Polską“ zapisać biegi ta kapa? ża ią do- zakk: „Ośm wagonów napełnio- | , nią i potępiają postępowanie kró- się danej im sposobności, lecz na | 555, umarło 66 osób. Z New Or- | rani, którzy skutkiem wojny stali 
š s " . z tknięte 1 przeznaczył $eo na po- | nych pasażerami zost. zaska- 5 -i z s'o takie brzy z zebrani ans przy i ACZNZ Jawna mis : . M RZE z 
stającem tem mieście. SZAFY 2a ża sobie można każdego CZASU. BEA F y P Meias Śr BEE la Milana. sap Te; Z AE. xi paira sc liczba pia- | się niedołężnymi i nie mogą praco- 
hodniki, drzewa cieni odajne, woda z jeziora LUSTRA, POŁKI, PUDŁA WYSTA 1 AT E . , akże z 7 robią rzemiosło, a którzy wolą cho- stunów nalezącyc o stowarzysze- | wać. 
p, z jeziora, . D. olska kosztuje na 2 $ ° s, : a pe r NE 
KANTORY, FOLIGE 1 T. D Gazeta P J NIEMCY. dzone. AFRYKA BRODKOWA dzić od domu do domu i żebrać | nia „Czerwonego Krzyża“. Jest 


Najstarszy człowiek w świecie, 


b, którzy mają - 
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3 0, | Addison Av | Ashland Av, | życ saloom restauracyę, apteke, skład | kosztowała 2 dolary 1 6Ďj|on nie spodziewa się, iż wybuchnie RÓ Te (aa eriti nopi zł irs wzi SIĘ dzi musimy uznać, że' rzadko kiedy tra- | w ostatnich dwudziestu i czterech Powiadają, że najstarszym czło- 
oty „Ashland Av. o o Addison Av. | cygan grosernię lub skład obuwia, centów. znów wojna między Francyą i Niem- powiada, ma być rzeźnikiem w Stan. | staj wylądowaniu urzędników nie | fiają się pomiędzy nimi Polacy, | godzinach zachorowało 4% ludzi, z wiekiem w świecie jest James Ja- 


Loty te znajdują się naprzeciw Lanes Par- 

k* u, a są najlepszemi za te pieniądze. Zupełny 

abstract z każdym lotem i przystępne wartunki. 
aj Dokumenta w porządku. 

Mam także piękne domy szwajcarskie, które 
sprzedam za małą wpłatą gotówką, reszta w wy* 
płataeh kwartalnych po 6 pr. 

Szczegółów udzieli właściciel 


Frank Nowak, 
468 8. Halsted str., w 
pobliżu 12 str., lub 
Piotr Kiołbassa, 
118 W.Division str. 


(Oct. 26.) 


(Nov. 10. '88). 


B. Stobiecka. 


$ Praktyczna lekarka na oczy 
==> 150 Milwaukee  Avenu$, 

3 Leczy także wszystkie inne 
s choroby. Ma pokoje  urzg- 
dzone dia pielęgnowania zamiejscowych cho- 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomery jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w połączeniu. Biednym 
rady udziela porn atnie, 

Proszę podawać dobry adres, 
nie niedobrego adresu wysełune 
cają się i psują. ( 


bo przez poda- 
IAGdYCYDY ŻWTA- 
Aprl. 12.80) 


wa, E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS 


Mason & Ennis, 


RE” Tym, którzy piszą po Ga- 
zetę, a nie przysełają zaraz pienię- 
dzy poseła się tylko jeden nufer 
na okaz. 


Telerramy Zagraniczne. 


Z WATYKANU 
Rzym, 4 września. Papież pra- 
cuje nad historyą Rzymu w śre- 
dnich wiekach; zwłaszeza będzie 


cami, i że wojna, gdyby jednako- 
woż wybuchła, byłaby zupełnie in- 
ną, jak ta w r. 1870. Siły Francyi 
stoją obecnie na równi 2 siłami nie- 
mieckiemi. Zresztą Niemcy broniły- 
by się tylko, gdyby je zaczepiono. 
Berlin, 6 września. Na sejmie 
uiemieckich katolików w Freiburgu 
oświadczono się jednogłośnie za 
przywróceniem świeckiej potęgi pa- 
pieża i potępiono włoskie prawa 
karne przeciw duchowieństwu. 


Berlin, 7 września. Cesarz 


Zjed. 


Paryż, 7 września. Rząd roz- 
porządził badanie wiadomości, że 
okrety prowadzące handel niewol- 
nikami pomiędzy Madagaskarem i 
Panamą, płyną pod flagą fran- 
cuzką. Gdyby wiadomość ta oka- 
zała się prawdziwą, rząd natych- 
miast przedsięweźmie kroki, aby 
położyć koniec tej hańbie dla Fran- 
cyi. 

— Dzisiaj pochowano ofiary nie- 
szczęścia kolejowego pod Dijonem. 


miecko - wschodnio - afrykańskiego 
stowarzyszenia i żołnierzy sułtana 
Zanzibaru. Padły wystrzały i dwóch 
Niemców zostało ranionych, poczem 
z niemieckiego okrętu wojennego 
strzelano do miasta Tanga. W zbu- 
rzenie wielkie panuje nad całem 
wybrzeżem i komunikacya z środ- 
kiem kraju została przerwana. 

Następnie wylądowali Niemcy i 
popędzili Arabów i krajowców do 
lasów. 20 Arabów utraciło życie w 
walce. 


Łazęgi te mają formalne oberże, w 
których co dzień rano za 25 lub 
50 centów spisy głupich kupu- 
ją t. j. dobrodusznych ludzi, któ- 
rzy nawet najniegodniejszemu, za 
wódką cuchnącemu żebrakowi jał- 
mużny nie odmówią. W przeciągu 
dnia chodzą do ludzi na spisie po- 
danych i zarabiają najmniej tyle, 
co najpilniejszy robotnik i czasem 
dwa razy tyle. Nie ma bardziej po- 
jedynczego i pewniejszego środka 
pozbyć się takich fachowych żebra- 
ków, jak ofiarowanie im pracy. W 


których 7 umarło. 


Straszliwy czyn. 


O straszliwym czynie popełnio 
nym w malignie donoszą z Colum- 
bus, Ind. Farmer mieszkający trzy 
mile na południowy zachód od te- 
go miasta, chory na tyfus wysko- 
czył w gorączce z łóżka, schwycił 
za stołek i roztrzaskał nim głowę 
córeczce swej, którą nasamprzód 
napotkał. Potem bił żonę póty, póki 


mes, negier mieszkający w Santa 
Rosa, Mexico, który się urodził w 
pobliżu Dorchester, S$. C., w r. 1752. 
Z panem swoim był w wojnie re- 
wolucyjnej; był 40 lat starym, gdy 
Washington został obrany prezy- 
dentem Stanów Zjednoczonych, u- 
dał się do Texas, gdy liczył lat 
101, wyprowadził się do Meksyku 
pięć lat później, a teraz licząc lat 
136, mieszka w małej chacie, którą 
rzadko kiedy może opuścić, gdyż 
cierpi na reumatyzm. Żyje z darów, 
które dostaje od obywateli miasta 


- się zajmował czasem, w którym Wilhelm przybył dziś do Dom- Wg WY udział WPP AFGANISTAN, e 19 z 20 przypadków człowiek taki nie upadła i zadał jej śmiertelne Santa Rosa. 
ATTORNEYS AT LAW Grzegórz Wielki żył. brówki w W. Ks. Poznańskiem poea e o *aoDnĄ odśpiewał biskup| Petersburg, 6 września. No- obieca, iż przybędzie, skóro zała- rany w głowę a nareszcie zabił PEZAW re 


pieżowi przytułek w Belgii, gdyby 


z Dijonu. 


woje Wremja otrzymała telegram, 


dziewięcioletniego syna, który da- 


Zało „ondyn, 5 września. Kore- gdzie na dworcu został przyjęty twi tę lub ową sprawę, lecz zwy- ei i zz i oai 
"RR NODAE S KA ani do „Chroniole“ | Przez władze wojskowe i cywilne, Ratyż; Crie S A iż ludność całego północnego Af- diah si ika © y remnie usiłował się ocalić. Na krzyk pw Ea 
; ADW , donosi. że król- Belgií ofiarował pa- poczem się udał 5 kere PARĘ 507 ne hE det ganistanu zbuntowała się przeciw żaka EEEE niewiasty przybyli sąsiedzi, których Dwaj politycy w Wisconsin zro- m | 
M3 79 Dearborn Str Go Š b gdzie się odbywają manewra piąte- | siaj mieć posiedzenie ; „| Emirowi Abdurbaman Khan'owi a ASY PrYPA see ono- | dziesięciu było potrzeba, aby go | bili szczególny zakład: Są nimi M. 
:? z z 3 aj mieć posiedzenie w Alesac w szą i z innych krajów. Tak n. p. | módz związać. A: Hasley z Wausau i Moses M. ! 


go korpusu armii, 


Ishak Khan został wywołany emi- 


a M : p szczeni obliżu miasta Limoges. 7 azłs: > sę R > $ : A STU x 
1870. ROOM 37. 28, 39 w 40 | ten był zmuszony do opuszczenia ; 3 ; Es) P RATE A: ain ges Znalazłszy rem. Stoczono bitwę, której wynik zrobił prawdziwy filantrop próbę z ZY: PER BEA Strong z Mineral Point. Hłurley 
CHICAGO, ILL, Rzymu. Berlin, 7 września. Dzisiaj u- | miejsce posieczenia obsadzone pie- ie test znanyńi włóczęgami i przekonał się, że w 97 e 1 d k H jest gorliwym republikaninem i ` 
J H A. STOLBA & Co. Fr. Niemczewski, polscy Papież udzielił kilka audyencyi | wolniono uwięzionego króla wyspy | CBot kobiety rzuciły się na woj- nie jest znanym. do 98 w 100 przypadkach nie unel pod rzeką Hudson, ibr ja R E zę 
piia i ak (Die Sinkers and J Małkowski, klerk. posłowi rosyjskiemu; wkrótce ma Samoa, Malietoa, i dwóch naczel- sko wołając, aby mężczyzni Za nie- CUBA- bieda, lecz wstręt do pra Praca przy tunelu „Hudson Ri- | minacyę na FOS do kongresu 
y Stencil Cutters) zostać zawarty z carem konkordat, ków wraz nim uwięzionych, któ- | l poszli. Sześć niewiast zostało Havanna, 5 września. Sza |cy były przyczyną żebrania. ver Railroad Co.*, którą po wyda- | gdyby był chciał nominacyę „przy 3 


No 6 South Clark Str. Chicago» 
FABRYKANCI 


Gyan E 
J EROZOLIMA 


na którego mocy katolicy w Pol- 
sce i Rosyi mają otrzymać wiele 


rzy natychmiast powrócą do Apii. 
Berlin, 8 września. Dr. Windt- 


ranionych, lecz piechota musiała się 
cofnąć. Zwycięzcy strajkierzy mie- 


lona burza nawiedziła wyspę i na- 
robiła wiele szkody zwłaszcza na 


Z kilku właścicielami fabryk zro 
bił ugodę, że ci mieli wszystkim 


niu $2,000,000 poprzestano z po- 
wodu braku pieniędzy, zostanie 


jąć. Strong zaś jest gorliwym de- 
mokrgtem i autorem „historyi W is- 


a jela- T . ig + i à rótkie iedzenie . 4 : E . . + + . 

Ew: z wyj RA sai = dniu Ukrzyżowania. wolności religijnej. horst oświadczył w mowie, którą SEE nog BL matt lapie wyspie Sagua i w Havanna. Kilka ludziom, którzyby przyszli opatrze- | znów podjętą, gdyż kapitaliści an- | consinu.'* Spotkali się niedawno w 

plates), (ak nazwanych bagguges and pool Ww Rzym, 7 września. Papież po- | miał przy zakończeniu sejmu si sA co pote pray 0=12M Fw okrętów rozbiło się nad wybrze- ni w poświadczenia od niego, dać | gielscy oświadczyli, że ofiarują na | Milwaukee i zrobili taki zakład, iż ) 
checks, pieczęci dla notaryuszów i korporacy!, zy W ART A: leci} nuncyuszowi w Brukseli by dł nżeciich. katolików €_Treibfnzu starcia, podczas którego znów kilku żem, dwóch majtków utonęło; wie- | pracę i obiecać im najwyższe myto | ten cel $5,000,000. Dotychczas u- | Hurley przyłączy się do partyi de- 5 
jako też gumowych (rubber stamps), etc. €'% o a » | strajkierów zostało ranionych, lecz | ją ludzi zostało poranionych; lam- | t. j. cztery franki dziennie, jakie | kończono pod rzeką ze strony | mokratycznej, jeżeli Cleveland zo- 


(x) 


z 


W. DYNIEWICZ. 


W dniach powszednich 


pomocnym kardynałowi de Lavi- 
gerie do zwołania konferencyi mię- 


że Bismarck przez zwrócenie potęgi 
świeckiej papieża zdobyłby sobie 


wojsko się musiało cofnąć powtórnie. 
Burmistrz miasta oświadczył na- 


py po ulicach, mury, drzewa, pło- 
ty i t. d. zostały poobalane a przy- 


płacą zwyczajnym robotnikom. Po- 
tem zwrócił uwagę swą na ludzi 


New Jersey 2000, ze strony nowo- 
yorskiej 700 stóp tunelu. Lecz owe 


stanie wybrany prezydentem Sta- 
nów Zjednoczonych. Strong zaś mu- 


od Bmej godz. z rara do 10toj dzynarodowej, której celem ma być | nowy liść w koronie sławy, jaką - ; ? : F ą 
NOTARYUSZ PUBLICZNY na wieczór. zniesienie handlu niewolnikami i | sobie ujednał jako obrońca pokoju stępnie, że będzie się starał pogo” | stań znacznie uszkodzona. żebrzących po ulicach. W przecią- | 5 milionów niezawodnie nie wy-| si się przyłączyć do stronnictwa re- 
i europejskiego. Przyjazne i stano- dzić robotników z pracodawcami. Havanna, 6 września. Podczas | gu 8 miesięcy przybyło do niego | starczą także — tunel bowiem ma | publikańskiego, jeżeli Harrison zo- 1 


— wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta 


W niedziele 
od lszej do 10tej 


po południa. 


obiecuje, że sam wybierze delega- 
tów do tej konferencyi. 
Rzym, 8 września. Papież roz- 


wcze słowo kanclerza  uczyniłoby 
wraz z pomocą Austryi dużo dla 


— 1000 strajkierów i 200 niewiast 
udało się do Limoges. Niewiasty 


burzy, która szalała we wtorek za- 
topił się statek armatni Lealtad, 


727 żebraków zdolnych do pracy, z 
których każdy oświadczył, że 
brak pracy zmusza go do że- 


być 5 mil długim, a że przestrzeń 
pół milowa kosztowała dwa milio- 
ny, cały tunel będzie kosztował do 


stanie wybranym. Piękne muszą 
być zasady tych panów, jeżeli się 
o nie zakładają, jakby o pieniądze 


który leżał na kotwicy pod Bata- 
bano, a z nim cała załoga składa- 


Wabash Ave. & 


papicża; niemieccy katolicy byliby | były rozjątrzone, że mężowie ich 
Panorama Place. | 


porządził, ażeby wszyscy prałaci i | l 
zadowoleni z takiego kroku a roz- | nie mogli dostać pracy i groziły 


urzędnicy jego dworu przygotowali dwadzieścia milionów dolarów. 


i wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
532 Noble Str.: 


CHICAGO, ILL. 


brania. Każdemu z nich ofiarował 


lub kapelusz. 


E w w 


(Oct 1.88). 


ZA EWĘ KILIŃSKI. KILINSKI. Scena 12. > i KILIŃSKI. pe. trzeba podpisać; a spać mi się chce okropnie, 
j Najspokojniejsi to i najzacniejsi obywa - Pani Tomaszowa ta 4., I po cv? (Ciż, Szlittmanu, Lalewicz i trzech innych Ale gdy się pokazało, żem niewinny, i | bo całą noc piliśmy dziś u mojej pani, hu- 
" i m A F T RA PANI LALEWICZOWA. więźniów.) TUES. waszmości puścili, JE lanka była do białego rana, Ale bądźcie 
JAN KILI NSKI IGIELSTROEM. i Czyż nie wiecie o mojem nieszczęściu? PANI LALEWICZOWA. SZLI FTMANN. kt GA zdrowi, bo muszę się śpieszyć. 
gda ma Zaraz będą wolni i niech wracają razem | przyszłam błagać litości, bom słyszała, że Mężu mój najdroższy ! Ale strachu mi narobili, więcej niż in: KILINSKI, 


nemu, gdyby go już na hak ciągniono! 
KILINSKI. 

No i widzisz, kochany Tomaszu, Bóg 
przecież łaskaw, nie zapomniał o tobie. Nie 
czekając więc dłużej, chodźmy do domu; z 
drugą wizytą, da Bóg doczekać, będziemy tu 
już śmielsi. 

SZLITTMANN (nagle.) 

Oho! patrzcie, idzie jakiś oficer z pa- 
pierami. Może in: chętka przyszła jeszcze nas 
trochę potrzymać? 


LALEWICZ. 

Żono moja! (Ściskają się.) Jakżeś ty 
wybladła, niebogo!... I Kiliński tu? 

KILIŃSKI (uścisnąwszy Lalewicza.) 

A co? prawda, jaki grzeczny ? 

LALEWICZ. 

Prawda, i tego właśnie nie pojmuję! Sam 
przyszedł do lochów, przepraszał za pomyżkę... 
Nic nie rozumiałem, ale gdy iść kazał, nie 
było się co namyślać. 


SZLITTMANN. 


Do widzenia, poruczniku, Miło mi będzie, 
gdy o mnie nie zapomnisz, a zechcesz zajrzeć 
do sklepu, przechodząc, 

PORUCZNIK. 

Jak tylko trochę robota przeminie, wstą- 
pię.. na śniadanie. (Odchodzi w stronę, gdzie 
odszedł Igielstroen.) 

SZLITTMANN (z cicha). 

Ot, wdawałbym się tam w rozmowę z 
jakimś oficerem... po co tego? I jeszcze go 
waszmość do siebie zapraszasz! 


, do domu, a nie wdają się 
(Odchodzi na prawo, 


pono Tomasz na łańcuchu do słupa w ciem- 
nym przykuty lochu; ale widząc, że i wy 
panie Kiliński aresztowany, do reszty stra- 
ciłam nadzieję, 


z panem Kilińskin 
w żadne konspiracye. 
zabrawszy papiery.) 
Scena 10. 
KILINSKI (sam). 

Nie ma złego, coby na dobre nie szła: 
Dziękuję ci, zacny jenerale, za Jekcyę, żeń 
mnie ostrożności nauczył, Alem też kręcił nim 
jak szewc skórą, choćem się i trochę pocit, 
mospanie! Uf! (Obciera pot z czoła, a prze: 


SZEWC WARSZAWSKI. 


Obrazek dramatyczny mieszczański w pięciu 


aktach a siedmiu odsłonach KILINSKI. 


Ja, mospanie, aresztowany?! A kto te 
powiedział? Ja byłem tylko proszony z wizytą, 
a jak to u nich zwyczaj, przysłał po mnie 
oficera. I widzisz pani, żeśmy się 4 sobą o 
"suchej gębie nie zabawiali, 


PANI LALEWICZOWĄ. 


— napisał — 


G. F. 


«czytajcie dzieje własne 1 uczcie 
się miłości ojczyzny.” 


æ 


Igielstroem odszedł, bez szpady, z papierami). 

Ekscelencyi nie mał .(Spostrzega obec- 
nych.) A państwo tu co robicie?... Co widzę? 
pan Kiliński! 


drodze na szubienicę? 
KILINSKI, 

Ale jak waszmość się do aresztu dostałeś, 

tego dalibóg nie pojmuję! 
SZLITTMANN. 

Tego to i ja sam pojąć nie mogę, bo 
gdyście panie Kiliński szli do pałacu z ofi- 
cerem, ja za wami chyłkiem, chege się do- 
wiedzieć, co to z tego będzie, aż tu za mną 


chodząc na bok, staje w oknie.) - ; = ZE ssie c cja 
(Ciąg dalszy.) > Scena 11. - Nie poznaje w tych słowach przyjaciela | Ő A wsz waszmość, oj F hogos? kosz zb KILINSKI. 

IGIELSTROEM. (Kiliński, Pani Lalewiczowa, Oficer.) mego męża! Żartujecie i śmiejecie się, kiedy | NIę e Peno r ay A psc 6 PORUCZ ża u: +9 ES d Dajno pokój, Szlittmann, wiem ja co 
. Nò, a tak bez żartu, powiedz mi, ile OFICER. mnie żal serce pożera. czy to nie podstęp i czy my jesteśmy CZNIK (wchodzi z przeciwnej, dokąd robię. To wałek, co przy wielkim «leski 


służy; dla waści niech to wystarczy. 
PANI LALEWICZOWA. 
Chodź, chodź, mój kochany mężu! Radość 
moją zawdzięczam wam, panie Kiliński. 
KILINSKI. 
A ja wolność naszą Bogu, co mnie szczę- 
śliwą natchnął myślą. A jak to było w domu 
opowiem! (Odchodzą głębią. Szlittniann kła- 


KILINSKI. 

Przyjacielem Tomasza jestem, i to nawet 
takim, co potrafi złożyć tego dowody, bom 
wymógł na Igielstroemie, że Tomasza puści 
wolno a i inpych kilku przy tej okazyi. 

PANI LALEWICZOWA. 

Tomasza wypuszczą!ł Czy tylko nie 

żartujecie? | 


Wejdź pani: zaraz zamelduję eksceleacyi. 
Czy masz pani swą prośbę na piśmie? 
PANI LALEWICZOWA. 
Oto jest. (Pokazuje, lecz zatrzymuje przy 
sobie.) 


pospólstwa mogłoby stanąć na twoje wezwanie, 
panie Kilińskił Ale tak bez przesady! 
KILINSKI. 

Bez przesady... to w jednej „godzinie 
obowiązuję się postawić trzydzieści tysięcy 
gamych rzemieślników, tych, co mnie na rad- 

~ nego wybierali- 


IGIELSTROEM. 


KILINSKI. 

Ja to ja, poruczniku. W nie małych 
byłem tu opałach, ale mnie jakoś cudem nie 
zatrzymano. 

(Szlittmann ciągnie go za połę.) 


OFICER. 
Dobrze. Proszę się chwilę zatrzymać. 
(Wychodzi głębią.) 


rh + aż ŁysiecV ! ! a! t, Żar: ~ 1 SKI. 55.4 S SEEN : r A. i i tr i z 
I rzydzieści tysięcy a ae aś PANI LALĘWICZOWA. BY ża A SE „ | patrol: „stój e i nie czekając mojej eksplika- PORUCZNIK. nia się portretowi Katarzyny, odchodząc, a 
tuje pan Kiliński! To po likierze taka Ż noki odaałam 2: niczóci Nieto z panna | obaczysz pani, cyi, biorą mnie i prowadzą prosto 5 nota. A to by było pięknie! Pan Kiliński, gdy drzwi otworzyli, widać w sieni Wojtusia 
urosła! ISKI puszczono mnie nawet przed oblicze króla, a >> i ANE EAT e A Przesiedziałem z godzinę i teraz znowu iść | człek tak porządny!.. Ale miejcie się na aradowanego.) 
KILIN ać < mrzed likie- radzono udać się do ambasadora. Może on A py a EE C każą. ni bacznošči, bo nasz stary s zły teraz jak sam Scena 14. 5 3 
Bez żartu, panie jenerate, P zlituje się mojej nie doli. (Spostrzega Kilińskie- Czarów chyba użyliście, panie Janie, albo KILINSKI (żartobliwie). djabeł; mnie samemu już się uprzykrzyło IGIELSTROEM (sam, wchodzi z boku). ? 
rem ciż sami stanęliby Z jm BR go.) Jakiś pan... może jego spytać o radę, jak ja we śnie jestem! Bo myśleli, że waszmość ze mną Ww zmo* siedzieć po całych dniach i bazgrać, a roboty Poczciwi mieszczanie! Niewinnie . prze- A 
IGIELSTROEM. e ABEŻEF RE zk serce tego człeka, KILINSKI. vie ; teraz co nie miara! kuryer zà kuryerem, de- | siedzieli w lochach! Trzeþa im to będzie j 
Więc pan Ki- | prz Peh SZLITTMANN. pesza za depeszą; nieraz do północy dyktuje j 


Zaraz się pani przebudzisz, bo oto nad- 


chodzą. 


No, dajmy temu pokój. à 
liński ręczy mi za tych, co tu podani? (Poka- 
zuje papier.) 


tyle łez iska?... Co widzę! wszak ż z : s í TEE 
z = ae a Pst! po co tego? listy. Ot i teraz szukam go, bo pilno po-ł stoją, jakem sądził. Boją się i mają rozum. 
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Koregpondencye Gaz. Pol 
Philadelphia, 26 sierpnia 1883. 

Legionista. 
(Dokończenie.) 

„Lecz powiedz gdy łaska szanowny 
sąsiedzie, 

Czemu każde powstanie tak się źle 
3 nam wiedzie? 

Mieliśmy wszystkie dane do pobi- 
cia wrogów?“ 

Legionista wciąż milezał, aż west- 
chnął głęboko 

I jakimś skrytym gniewem, zabły- 
sło mu,oko. 

Podniósł swą twarz szlachetną, `z 

białym jak śnieg wąsem, 

I odrzekł Gierwazemu z boleśnym 

przekąsem: 
„Nie zwalczyła nas Moskwy nie- 
. wolnicza trzoda, 

O nie!.. nigdy!.. nie oni, — lecz 
nasza niezgoda! 

Tak! Mickiewicz wywróżył: „nie 
będzie człowieka, 

Na którego Ojczyzna i naród nasz 

czeka! 

Żołnierz, on obowiązek swój wyko- 

nał święcie, 

Lecz wodzów niedołęztwo przecho- 

dzi pojęcie. 

Gdy żołnierze dowódzeów do broni 


używali, 

Oni głowę stracili — i wierzyć prze- 
stali 

W to, że sprawę narodu pewnie by 
wygrano 


Siłą oręża; więc się układano! 

Naród był pod bronią; żołnierz go- 
tów bić się, 

Obrano dyktatora, a on wolał skryć 
się 

O, gdyby miał on wówczas boha- 
terskie serce, 

To byśmy już nie byli, jak dziś w 
poniewierce! 

Tak; nie było człowieka, który by 
nam radził, 

który by nie 
zdradził, 

Nie "było silnej dłoni, która by 
dzierzała 

Rudel rządu powstańca i nim kie- 
rowała. 

A było dużo ludzi, mężnych i ro- 
zumnych, 

swary 


Nie było generała, 


zniechęciły 
panów dumnych, 
Drudzy widząc niesnaski, męztwo 
swe stracili 


Lecz jednych 


I bez wiary w zwycięztwo — tylko 
się bronili. 

Magnat znów lepiej wolał moskie- 
wskie nahaje, 

Niźli widzieć wolnymi swe rodzin- 
ne kraje, 

cara półno- 
enego, 

Odprzedali tron Piastów, dla pana 
krwawego. 

Brodzili we krwi bratniej, co od 

tronu płynie, 
Nie widzieli plam krwawych 

swym karmazynie 

I krwią owa pijana, podła tłuszeza 
panów, 

Za rubel bratobójezy moskiewskich 
tyranów, 

Z eynieznym uśmiechem, z hańbą 
na czole, 

Na gruzach swej Ojczyzny, w wro- 
gów Polski kole, 

Pieniądz wzięty za zdradę: lekko- 
myślnie rzuca, 

Krzycząc: „wiwat car russki**, póki 
starczą płuca! 

Gierwazy, bo to 


niełaski 


I bojąc się 


na 


Pewnieś słyszał 
pieśń nie nowa, 
Którą ci wnet przytoczę,. Oto 
jej słowa: 
„O cześć wam panowie, magnaci, 
„Za naród krwią własną zbryzgany. 
„O cześć wam książęta, hrabiowie, 
prałaci, 
„Za naszą niewolę, kajdany!** 
Magnaci w tej piosnee — słusznie 
wyszydzeni: 
Bo oni to najbardziej zostali zhań- 
bieni. 
Oni, przy swych zasobach, zamiast 
nas bronili, 
Jak Piłat nad Jezusem 


sę 


ręce swe 
umyli; 

Lecz zdrada kilku podłych, Polskę 
nie zgubiła, 


Tylko pycha z niezgodą, klęskę 
sprowadziła! 

Ej mój Panie Gierwazy, mieliśmy 

dość siły - 


By zwyciężyć, leez wady stare nas 
sły! 
zgubiły! 
A choć wróżby na przyszłość 
dla nas złowieszcze, 


SĄ 


(Pauza.) Ksiądz biskup Kossakowski macza- 
sem nie złe pomysły... Pewno, że inaczej nie 
można, a gdy arsenał wezmę, spokojnie spać 
będę. Kpię sobie z pana Kościuszki i Potoe- 
kiego Ignacego razem! Denisow wszak mu 
da radę! Denisow, to dobry żołnierz... Strach 
mnie bierze pomyśleć, że może być pobitym! 
Nie byłoby już i pe co jechać przed oblicze 
imperatorowej. (Pije.) Ot, ten Łykoszyn, pułko- 
wnik a durak, że dał sformować cię Kościuszce 
w Krakowie! Pana Wodzickiego to sprawka; 
ale niedługo czekać, a wszyscy w Sybir z 
panem Kościuszką, Potockim i Kołłątajem na 


czele! 
"Scena 15. 


(Igielstroem, Oficer, później Kozak.) 


OFICER. 


zginęła jeszcze'! 

słowa, zabłysło 
mu oko, 

Głowa, wprzód schylona, wzniosła 
się wysoko, 

Znikł z twarzy wyraz smutku, nie- 
doli, zgnębienia, 

Rysy jego tak pełne były uniesie- 
nia, 

Że wyglądał jak prorok, kiedy słowa 
wieszcze, 

Zabrzmiały po raz drugi: „Nie 
zginęła jeszcze“! 

Pan Gierwazy nań patrzał, pełen 
zadziwienia: 

Bo starzec mu się wydał, jak ol- 
brzym z kamienia; 

Z głową dumnie wzniesioną, z po- 
godą na czole 

I, zdało mu się, biły jakieś aureole, 

Z śnieżnych włosów zbielałych w 
usługach dla kraju. 

Wyglądał legionista — jakby poseł 
z raju, 

Jak duch wolności, który pokolenia 
młode, 

Chce prowadzić na drogi i dać mu 
swobodę! 

Patrzał nań Gierwazy z wejrzeniem 
zdumionem 

I rzekł mu głosem cichym, a mocno 
wzruszony m 

Przycisnął serce ręką, spojrzał by- 
stro w oczy: 

„Nikodemie, co słyszę?.. zkąd ten 
głos proroczy?., 

Czy mamy się spodziewać znów 
krwawych zapasów 

I powrotu do lepszych, swobodniej- 
szych czasów“? 

— „Pewnie, panie Gierwazy! Będą 
nowe spory.... 

Waść przepowiednie 
Skargi, Wernyhory: 

„Z powstania, po powstaniu trzy- 
dzieści lat mija; 


I zdy wyrzekł te 


Wspomnij 


„Po trzecim — godzina wolności 
wybija“. 

I dziwny rzeczywiście zbieg okoli- 
czności, 


Choć ja nie zabobonny — ale fakt 
w przeszłości: 

— „Co lat trzydzieści Polska wstrzą- 
sa swe kajdany. 

„Po tej trzydziestce ma być jej 
wróg pokonany“! 

I rzeczywiście spojrz namocarstwa 
stosunki: 

Do wojny Europejskiej są wszystkie 
warunki. 

Polityczny widnokrąg coraz się za- 
chmurza 

I czuć w parnem powietrzu, iż wnet 
zagrzmi burza! 

Im bardziej się przedłuża, ta cisza 
złowroga, 

Tem bardziej wojna będzie zacięta 
i sroga; 

A straszna będzie walka — gdy 
stoją miliony 

Ludzi pod bronią, cały świat jest 
uzbrojony. 


| I w historyi nie znano podobnych 


legionów: 
Złożonych aż z dwudziestu i sześciu 

milionów. 
Tutaj nie wyjdzie walka dwóch 


mocarstw ościenna, 

Lecz wojna europejska, — w na- 
stępstwa bozmienna! 

Gdy Europę wojen ogarną zawieje, 

To i dla nas Polaków zabłyśnie 
nadzieja, 


I znów stare proroctwo nam by 
się ziściło — 

— co w począ- 
tku było“! 

Boże, panie 
Nikodemie, 

Aby swobodnemi ujrzeć nasze zie 
mie; 

Lecz wątpię by to wszystko zrobić 
nam się dało; 

Polska duża, lecz 
Polaków mało 

Zdolnych za broń uchwycić, w czas 
boju przyszłego, 

chorzy, wszystko 
do niczego! 

choć by ja naprzykład: czem 
że dopomogę, 

Wszak w szeregi powstańcze wpisać 
się nie mogę*? 

„O, mój Panie Gierwazy, wątpić 
się nie gódzi, 

Bo jeźli raz niewiara w sercu nam 
się zrodzi, 

Jakiemiż wtedy będziem my patryo- 
h tami 

Myśmy wtedy nie godni być Pol- 
ski synami? 

A kto znów w zmartwychwstanie 
Ojczyzny nie wierzy, 

Ten nie do braci naszych — do 
wrogów należy! 


I byłoby na końcu 


— „O daj Boże, daj 


Zobacz: choć 


A starzy, mali, 


Ot!.. 


Już więc wie 
Lepszych mają 


bije, 

chwili, on jej 
nie dożyje. 

— Spojrz w droga nam Ojczyznę; 
przejrzyj wszystkie strony, 

Widzisz te tłumy? — Przelicz!.. 
to są miliony, 

każda jednostka, jest 
Polakiem zwaną: 

Z męztwa, nieszczęść, miłości i na- 
dziei — znaną! 

Wspomnieć nasze cierpienia nie 
staje odwagi, 

Od wieku już znosimy coraz cięższe 
plagi, 

Które na nas spadają jak młoty 
kowala: 

Lecz żar piekielnej kuźni z nas 
żużle wypala; 

A pod razami wroga, dłoni nie- 
przyjaznej, 

Stalowy miecz się skuje im z bryły 
żelaznej 

I wyjdziem z czartów kuźni okuci 
w pancerze, 

Zbrojni duchem, enotami, nie za- 
chwiani w wierze, 

Że naród wolny przebył tyle chwil 


On nie ujrzy tej 


Z których 


rozpaczy, 
Nie na to by zaginąć w przemocy 
siepaczy!" 
Wróg nie zgładzi narodu, choć 
ziemię zdobędzie; 
A gdy naród — narodem, wiek 
cały przebędzie, 
Eksysteneyi zaprzeczyć nikt mu 


nie potrafi: 

Do celu dążyć będzie i do niego 
trafi, 

Bo nikt ducha wolności pogrzebać 
nie w stanie, 

Chyba że on sam swoim — zabójcą 
è zostanie! 

Więc wierzmy niezachwianie i nie 
traćmy męztwa, 

Bo brak wiary, to zdrada, a zdraj- 
com — przeklęstwo! 

— Z wzajemnie spójnych cząstek, 
rośnie siła ciała; 

Zatem każda cząsteczka, chociażby 
i mała, 

Luźną w ciele pozostać, nigdy nie 
ma prawa — 

zajmować narodowa 
sprawa. 

Jednostka chociaż słaba, leez czem 
tylko może, 

niechaj: nam 
pomoże; 

Niechaj złoży grosz w dłoni, dla 
odbicia trumny, 

Z której orzeł nasz wzleci,z swych 
obrońców dumny 

I nadgrodzi was setnie, za trudy i 


Każdą musi 


Dla ogólnego celu, 


znoje, 

Za grosz wdowi, łzy wasze i rany, 
i boje, 

Których nie szczędzono, aby więzy 
zrzucił — 

Łza pokuty omyty, z niewoli po- 
wrócił! 


W stadzie owce parszywe, też czę- 
sto bywają, 

Które na miejscu serca, żmiję w 
piersiach mają, 

Zrodzona w plugawych odmętach 
zawiści 

I myślących jedynie o własnej ko- 
rzyści, 

Których, kiedy Ojczyzna o pomódz 
zawezwie, 

Dłoń ich podła nie nie da, chyba 
dane weźmie! 

zagłuszyć sumienie’ 
szemrzące, 


Tacy to by 


Odtrącają i drugie jej pomoc nio- 


sące, 

Aby i na członków plwała opinia 
zacięta, 

godnego Pana 
Prezydenta! 

Cel związku -— rozwiązujesz Naro- 
dowych braci, 

Pewnie za tę przysługę Bismark z 
Carem płeci! 

Z Harmonii — dyzharmonia bywa 
często z rady; 

Zaiste, to są śliezne dla drugich 
przykłady!.... 

Wam zacni patryoci, daremne wy- 
razy, 

Bo na was nawet ślepiec dojrzy 
brudne skazy! 

Naród na was sąd wyda, a wtedy 
Panowie: — 

„To mnie rzecz oboję- 
tna*!.. Żaden z wąs nie powie. 

Powątpiewasz w swe siły mój Pa- 
nie Gierwazy, 

Lecz często się zdarzało.... i ileż 
to razy, 

Że człowiek chociaż słaby, też do- 
kazał wiele: 


Rozumem, zamiast szablą, bił nie- 
przyjaciele. 


Lecz nie na ich 


sprzeciwić! (Jesżcze raz przegląda depeszę.) 
(Słychać piosnkę Wojtusia z ulicy.) 
Już ich strzepali za katy 
W Racławicach nasze braty. 
Zsiekli, stłukli, zmordowali 
I armaty odebrali! 
IGIELSTROEM. | 
Cóż to? już po ulicach o tem śpiewają? 


Warszawa o naszej klęsce! 
kuryerów odemnie... Przeklęte 


miasto! Z dygnitarzami umiem sobie radzić, 
a tego krnąbrnego motłochu warszawskiego 
pokonać nie mogę. 

(Ostatnie dwa wierszesię powtarzają.) 


Zsiekli, stłukli, zmordowali 


Przybył kuryer z listami z obozu Deni- 


SOWA. 


IGIELSTROEW. 
Niech wejdzie. (Oficer wychodzi.) 
(Kozak wchodzi z torbą na piersiach.) 
IGIELSTROEM. 


Kiedy z obozu? 
KOZAK. 


Przed czterema dniami, nazajutrz po bit- 


wie, 


IGIELSTROEM. 
Dawaj! (Odbiera listy i czyta z cicha.) 


jak 


I armaty odebrali! 
Zasłona spada. — Koniec aktu trzeciego. 


Akt IV. 
OBRAZ IV. 


(U Kilińskiego. Dekoracya i urządzenie 


w obrazie drugim.) 
Scena 1. 


(Jan i Anna w rozmowie.) 


JAN. i 


I czegoż żałować? 


ANNA. 


Czego? Żem się może stała twej zguby 


Boże! Racławice! Przegrana pod Racławicami! 


Kosyniery... dwadzieścia armat wziętych! Plac 
bitwy otrzymał nieprzyjaciel! .. Kościuszko! 
ten Kościuszko, to moja zguba!... A, wście- 
kłości!... Na tobie Warszawo zemstę moją 
wywrę! Nigdy nie dowiesz się o tem zwy- 
cięztwie! Odetaę was od reszty Świata, a 
biada temu, ktoby się śmiał moim rozkazom 


waszej obronie? 


przyczyną, panie Janie. 


JAN. 


Choćbyś mi była obcą, panno Anno, 
czyż nie było mym obowiązkiem stanąć w 


ANNA. 


Ależ on się teraz mścić będzie! Porwałeś 
się na wojskowego, wyrwałeś mu szpadę z 
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wizny, 

Nie stać ci też na pomoc w po- 
trzebie Ojczyzny? 

Na to odrzee ci mogę, przyjacielu 
drogi: 

Pomożesz, nie przeszedłszy twego 
domu progi! 

Wszak masz dzieci kilkoro; niechaj 
że w ich łonie, 

Po pierwsze: miłość Polski jasnym 
ogniem płonie. 

Wpajaj: że dla Ojczyzny, nie masz 
poświęcenia 

Niepodobnego. Nie skąp ni krwi 
twej, ni mienia, 

Której by dusza twoja oddać się 
wachała, 

Gdyby sprawa Ojczysta, tego wy 
magała. 

Ucz zarazem: — „Ojcze nasz“ w 
mowie ludu starego, 

Jest najmilszym dla serca Pana 


Przedwiecznego. 
Po drugie, nie zapomnij dać im 
wykształcenie: — 


Nauka — jest najdroższa dla Oj- 
czyzny mienie. 
Ojczyzna potrzebuje ludzi oświeco- 


-A mych, 
Potrzebuje szermierzy — ale wy- 
kształconych! 


Z nich Polska  najdzielniejszych 
obrońców zdobędzie 

Oni sprawie pomogą, we wszystkiem 
— i wszędzie! 

Oprócz tego masz swoją domową 
czeladkę, 

Chłopków nieoświeconych, wskaż 
dla nich Matkę, 

Wskrześ w nich dla „,Bolejącejć 
miłość i oddanie; 

Rozszerzaj w nich oświatę, dobro- 
byt, ufanie 

Że ratując Ojczyznę — i siebie ra- 
tuja, 

Na Wolność, Równość, Jedność, 
niech zawsze rachują! 

Że prędko uwolnienia godzina wy- 
bije, 

Niech żyją nam Obrońcy, niech nam 
Polska żyje“! 


Syn mego Ojca! 


Przyszłość Francyi. 


Paryż dzisiejszy, pisze korespon- 
dent, przypomina mi Paryż, jak 
się przedstawiał na początku roku 
1870, kiedy bulewary były przepeł- 
nione rozjątrzoną tłuszczą a rewo- 
lucyę było można czuć w powie- 
trzu. Ostatni strajk i śmierć „jene- 
rała* Eades podnieciły płomienie. 
Floquet, pomimo bystrości jego 
dowcipu nie jest w stanie zapobiedz 
szerzeniu się pożaru. Od r. 1793 
Francnz nie jest zadowolony ze 
stałego rządu. Wczoraj był bona- 
partystą, dzisiaj jest republikanem, 
jutro może być rojalistą. Po kilku 
miesiącach panowania wnuka Lu- 
dwika Filipa, przewróci monarchię 
jakby dom zbudowany z kart i wy- 
bierze nowy rodzaj zarządu. W tej 
chwili zdaje się, że parlamentarny 
republikanizm przybliża się do koń- 
ca. Miano tu wszelkie gatunki re- 
publiki. Umiarkowani jak Thiers, 
Simon i Defaure musieli ustąpić 
ze sceny, gdyż ich wygwizdywano; 
Gambettę, bożka ludu, ukamieno- 
wano. Jules Ferry'tego haniebnie 
wypędzono. A i radykałów, którzy 
obecnie są u steru rządu, czeka po- 
dobna kara. Prezes ministeryum, 
którego kilka miesięcy temu uwa- 
żano za gorliwego i szczerego * re- 
formatora, widocznie okazał iż jest 
niezdolnym. Nie przeprowadził ani 
jednej jeszcze reformy i zdaje się 
być tak konserwatywnym, jakimi 
byli ci, którzy przed nim miejsce 
jego zajmowali. Nie uczynił, czego 
lud po rim się spodziewał — to i 
niepewne położenie kraju jest przy- 
czyną teraźniejszej agitacyi. Coraz 
bardziej poczynam wierzyć, że re- 
wolucya w r. 1889 jest możliwą. 
Boulanger tymczasem prowadzi po- 
litykę ostrożniejszą jak poprzednio. 
Nie jest już takim demagogiem, 
jakim był, i stał się lepszym mę- 
żem stanu. Ma zamiar odstąpić od 
polityki tymczasowo i poczekać aż 
do głównych wyborów w roku przy- 
szłym, kiedy z wszystkich sił się 
będzie starał, aby dostał jakie miej- 
sce w zarządzie kraju. 

Mówiłem kilka dni z rosyjskim 
dyplomatą o pogłosce, iż istnieje 
projekt rozebrania Francyi. Ponie- 
waż to jest przedmiotem bardzo 
ważnym, przytoczę dosłownie jego 


JAN. 


I życie gotowym mu wyrwać w waszej 
obronie! Wy moją zgubą? Wy mojego szczę- 
ścia gwiazdą! Błogosławię tea wypadek, bo 
wrząca gniewem krew skłoniła usta me do 
wypowiedzenia tego, czegobym w spokojnej 
chwili pewno wypowiedzieć nie śmiał; a wy 
panno Anno chroniąc się przed napaścią, 
objęliście moją szyję. i ja jaż do śmierci nie 
przestanę czuć na moich ramionach tych drzą- 


cych rąk dwoje. 
| ANNA. 


Mile słuchałabym słów waszych, gdyby 
nie niepokój, iż was tu znajdą. 


JAN. 


Szukają mnie już od wczoraj; byli u 
mojej matki, byli i w warsztacie, ale długo 
szukać mogą. Pan rotmistrz Mycielski wziął 
mnie pod opiekę. Już ja się z nimi nie spot- 
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słowa: „Póki będzie istniał tera- 
źuiejszy stan rzeczy, Rosya nie ze- 
zwoliłaby na rozbiór Francyi. Lecz 
Rosya jest zawsze polityczną. Fa- 
ktom dokonanym ulegamy i jeste- 
śmy zmuszeni takowe przyjąć. Póki 
Francya może zostać spokojną, bę- 
dziemy zawsze jak najprzyjaźniej 
dla niej usposobionymi. Zresztą sta- 
ramy się zachować równowagę mo- 
carstw w Europie. Jeżeli Francya 
zaś nie porzuci swej nierozsądnej 
i samobójczej polityki, jeżeli Pa- 
ryż, zamiast być . kolebką miał się 
stać rozpalonym piecem idei rewo- 
lucyjnych, jeżeliby socyalizm i ra- 
dykalizm miały tryumfować nad 
wybrzeżem Sekwany, nie sprzeci- 
wialibyśmy się wcale, gdyby Fran- 
cya została należycie ukarana za 
niegodne postępowanie. Pierwszem 
prawem natury, tak jak pojedyn- 
czego człowieka, jest obrona same- 
go siebie. Gdyby Francya miała 
się stać ogniskiem lub przytułkiem 
dzikich rewolucyonistów tego wie” 
ku, sąsiednie kraje zostałyby także 
zarażone. Belgia stałaby się pa- 
stwą anarchizmu, w Hiszpanii za- 
kwitłaby radykalna rzeczpospolita, 
podczas gdy socyalizm w Niem- 
czech zostałby wzmocniony, a ni- 
hiliści w Rosyi odznaczaliby się 
nową czynnością. Pod takiemi wa- 
runkami powinność nasza byłaby 
widoczną. Pokrzyżowalibyśmy ręce 
nasze na piersiach i zezwolilibyśmy 
aby Bismarck wykonał zamiary, 
jakieby miał. A 

Włochy mogłyby wtenczas za- 
brać Sabaudyę i Niceę i nawet wy- 
pędzić Francuzów z Korsyki i Ton- 
kinu. Niemcy odcięłyby nowy ka- 
wał na granicy wschodniej, pod- 
czas gdy Belgia zabrałaby Pas de 
Calais i sisiednie okręgi. Podział 
ten Francyi byłby więc zupełnie po- 
dobny do podziału Polski. Francyi 
nie pozostawionoby większy kraj, 
jakim Belgia jest obecnie. Może 
się to łatwo wydarzyć, jeżeli się F'ran- 
cya nie uspokoi i nie pozbędzie się 
profesyonalnych agitatorów, którzy 
cheą ją doprowadzić do ruiny i 
zniszczenia. 


— e -—— 


Rasa karłów. 


W pismach starożytnych gre- 
ckich dziejopisarzy Herodota i Ari- 
stotelesa znajdujemy długie opisy 
o rasie karłów lub też pigmejczy- 
ków jak są często nazywani, któ- 
rzy żyli w środku Afryki. Nowo- 
cześni etnologiści nie wierzyli 
twierdzeniom tych pisarzy, chociaż 
niektórzy z ostatnich wyrazili się, 
że prawdopodobnie starożytni owi 
historycy wierzyli, że to, o czem 
pisali, było prawdą, dowiedziawszy 
się o owych karłach od podróżni- 
ków, o których wiemy, że w każ- 
dym czasie, w każdym wieku, w 
każdym peryodzie przesadzali i prze- 
sadzają jeszcze prawdę. Nowecześni 
ci etnologiści więc powiadają, że 
nie istnieje rasa karłów. Stworze- 
nia, które uchodzą za karłów a 
których można widzieć w  tutej- 
szych  „dziesięcio-centowych mu- 
zeach (dime museum)* są tylko 
egzemplarzami ludzi, których natu- 
ralny rozwój ciała przez jednę, lub 
drugą przyczynę został wstrzyma- 
ny. Uznają, że niepomyślne warun- 
ki klimatyczne lub brak pokarmu 
mogą się przyczynić do zmniejsze- 
nia wzrostu zwierząt, jak się to na 
wyspach Shetlandzkich dzieje, zkąd 
pochodzą tak nazwane „Shetland 
ponies“ lub też w Laplandyi, gdzie 
mieszkańcy są mniejszymi, jak w 
innych krajach. Lecz, powiadają 
ci panowie, gdyby stworzenia te u- 
mieszczono w krajach, których kli- 
mat więcejby im sprzyjał, z cza- 
sem odzyskałyby normalną i zwy- 
czajną postać. 

Około czterdzieści lat temu pe- 
w icn niemiecki naturalista powró- 
ciwszy z Afryki ogłosił, że w po- 
bliżu rzeki Congo znalazł cały kraj 
zamieszkały przez karłów, przez co 
potwierdził opis starożytych grec- 
kich pisarzy. Przez ostatnie trzy lata 
odwiedzali dolinę Congo niemieccy 
i holandzecy badacze natury, któ- 
rzy także potwierdzają wiadomość 
o istnienia ras karłów. W prze- 
szłym miesiąru miał profesor Flo- 
wer, dyrektor angielskiego muze- 
um historyi naturalnej, odczyt w 
Londynie, w którym oświadczył. 
iż dłużej już nie można wątpić, że 


kam, chyba z bronią w ręku. Wierzaj mi 


panno Anno, że lada dzień trzeba się czego 
spodziewać. Po wszystkich gospodach, piwiar- 
niach, winiaraiach szepcą tylko o tem, Naród 
ośmielony zwycięztwem Kościuszki, zaczyna 


podnosić głowy do góry! 
ANNA. 


O, i ja wrę dziś już całą nienawiścią do 


ludzie tacy istnieją w większych 
liczbach. Najmniej dwunastu lu- 
zi, o których wiarogodności nie- 
można wątpić, poświadczyło, że wi- 
dzieli tych karłów i mówili z ni- 
mi i poznali ich zwyczaje i oby- 
czaje. Są to ludzie o mniejszej tyl- 
ko postaci jak inni, mając mniej 
więcej wzrost chłopców liczących 
dwanaście do trzynastu lat. Prze- 
cięciowa ich wysokość wynosi 4 
stopy i 5 cali. Są dobrze zbudo- 
wani, ruchy ich są szybkie i mo- 
gą biedz prędzej, jak większa część 
ludzi zwyczajnego wzrostu. Na 
drzewa mogą się skrabać jak mał- 
py i wchodzą na gałęzie, aby zbie- 
rać owoce. Naturalnie nie są bar- 
dzo silnymi i dla tego budują swe 
chaty z trzciny lub innego lekkie- 
go materyału. Jako łowcy przewyż- 
szają innych negrów wielkiej po- 
staci, którzy w ich pobliżu mie- 
szkają. Wyrabiają pomiędzy in- 
nemi narzędzia, jakichby nikt inny 
nie mógł używać. Oprócz tego są 
bardzo odważnymi. 

Może być, powiada „Chicago 
Times, że będzie można użyć ma- 
łe te stworzenia przy pracach, przy 
których nie można używać ludzi 
większej postaci. Shetlandzkie ko- 
niki bywają już teraz używane w 
kopalniach do ciągnienia wagonów. 
Ponieważ są o wiele mniejszymi, 
jak zwyczajne konie, mogą praco- 
wać w szybach, gdzie pierwszych 
nie można użyć. Nasi baronowie, 
posiadający kopalnie węgla zniżają 
myto robotników za każdym ra- 
zem, gdy podwyższają cenę węgla. 
Robotnik zwyczajnej postaci nie 
zawsze może zarobić tyle, ile po- 
trzebuje na żywność i ubiór. Może 
być, że karzeł mógłby lepiej robić 
w kopalni, jak olbrzym i niezawo- 
dnie może pracować za mniejsze 
myto, ponieważ utrzymanie jego 
kosztuje mniej. Karłów i koników 
shetlandzkich możnaby użyć do 
pracy w pokładach węgla, które o- 
becnie na nie się przydadzą, gdyż 
górnicy i konie zwyczajne nie mo- 
gliby w nich stać. Górników z A- 
fryki możnaby tak tanio sprowa- 
dzać jak z Węgrzech. 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSRAI.E:M. 


W ostatnich kilku latach w gu-- 
bernii kieleckiej rozparcelowano 
19 majątków ziemskich pomiędzy 
włościan. Majątki te ogółem obej 
mują 15,450 morgów i 120 prętów. 
Grunta powyższych 19. folwarków 
szlacheckich  rozdzieliły się na 
1030 małych, przeważnie 15 mor- 
gowych gospodarstw włościańskich. 

— (Gubernia lubelska zajmuje 
295 mil kwadratowych, czyli 
2,931,450 morgów. Z tego znajdu- 
je się pod uprawą 1,534,707 mor- 
gów, pod osadami 108,134 mor- 
gów, pod wygonami 124,368 mor- 
gów, łąk 264,397 morgów, lasów i 
zarośli 732,024 morgów, nieużyt- 
ków, dróg, rzek, jeziór i bagnisk 
177,800 morgów. Ludności stałej 
znajduje się w gubernii 979,700, 
razem zaś z niestałą 1,006,548, czy- 
li na milę kwadratową dusz 3320. 
W ciągu ostatnich lat dziesięciu 
ludność zwiększyła się o 189,754 
dusz. Pod względem wyznań przy- 
pada: na ludność religii rzymsko- 
katolickiej 63,3 proc., prawosław- 
nej 19,8 proc., ewangelickiej 2,6 
proe. i żydowskiej 14,3 proc. W 
Lublinie zamieszkuje ludności sta- 
łej 44,400, w powiatach: lubelskim 
93,254, lubartowskim 80,321, no- 
wo-aleksandryjskim : 110,263, ja- 
nowskim 94,388, biłgorajskim 89,- 
644, zamojskim 98,725, krasnosta- 
wskim 65,865, chełmskim 111,134, 
hrubieszowskim 91,105, tomaszow- 
skim 80,603 dusz. 


POD PRUSARIEM. 


W. Ks. Poznańskie. 


Rogoźno. Następujący księża 
otrzymali pozwolenie dozorowania 
nad nauką religii po szkołach: X. 
X. Heinze w Obornikach, Wabiń- 
ski w Móżniewie, George w Poła- 
jewie, Gintrowiz w  Ludomiu, 
Wąchalski w Białężynie, Szotkie- 
wicz w Packowie, Grzybowski w 


JAN. 


A toby źle było, gdybyśmy tylko jedno 
wyjście mieli, Dziś już pan Kiliński, ode- 
brawszy od nas przysięgę, zwierzył mi się 
ze wszystkiego. Ze strychu mamy  przebitą 
ścianę aż do czwartej kamieniey; nie jedną, 
to dragą stroną zawsze wymknąć się można. 
Ale odchodzę. Żegnam was panno Anno, 
pamiętajcie o mnie, bo wy dla mnie dziś 
światem całym! (Całuje ją w rękę.) 


ANNA. 


Idźcie, idźcie, bo mi serce bije z obawy, 
by was nie aresztowano. 


JAN. 


O! jakże mi trudno rozstać się z wami! 
Nie obawiajcie się o mnie; pierwszemu lep- 
szemu pokonać się nie dam i tylko dla wa- 
szego spokoju, choć nie rad, odchodzę. 


ANNA. 


O tak, tak. 


JAN. 


nie drzeli o mnie. 


tych, co tak okrutnie nadużywają prawa moc- 


niejszego. 


JAN. 


~ Mnie oni najbardziej krzywdzą, bo mnie 
pozbawiają twego widoku, panno Anno. 


ANNA. 


s Ale za to we mnie zyskali zaciętego 
nieprzyjaciela... Lecz uchodź, panie Janie, i 
sama nie wiem, jak wyjdziesz, byś się z nim 


nie spotkał, 


b Bóg nad nami! A miłość moja dla was 
© |mie jest i dla pana Kilińskiego tajemnicą. 
Ale niestosownem by było z mej strony w 
czasach wspominać o- naszem 
połączeniu. Chcę pierwej stać się godnym 
waszej ręki, chcę was przekonać, żem godzien 
liczyć się do rodziny Kilińskich... a dopiero. 
potem, przywdziawszy kontusz, śmiało posunę 


dzisiejszych 


ANNA. 


Jesteśmy tu sami... 


JAN. 


# prosić o waszą rączkę. 


ka a” l MY EC 22 ba i 7 f 
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Lecz gdybyście mogli polegać tak, jak | 
ja na przezorności Wojtusia,  pewnobyście | 


Mur. Goślinie, Grabowski w Dła- 
giej Goślinie, poseł Ostrowicz w 
Rogoźnie i Ussorowski w Skokach. 

— Z Środy piszą do Orędowni-- 
ka: 

Znowu ofiara trujących grzybów! 
W  Zielnikach otruła się familia 
Kiszków grzybami. Pomimo ry- 
chłej pomocy lekarskiej zmarła 
już żona, a mąż leży bez nadziei 
wyzdrowienia. Dzieci, które z nich 
tylko kosztowały da się prawdopo- 
dobnie przy życiu utrzymać. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


Kartuzy. Jakiś kupiec nad- 
reński zamówił u stolarza Marko- 
wskiego w Kłobucinie 50 tuzinów 
rogów do tabaki. Zapewnie Nad- 
reńczycy poznali je od nauczycieli 
przeniesionych z Zachodnich Prus 
nad Ren. 


Szlązk. 


Uciszkowy pow. Kozielski, W 
poniedziałek 13-go Sierpnia rano o 
godzinie 9tej wybuchł pożar u 
Starościka, gdy dorośli byli na po- 
lu, zostawiwszy w domu najmniej- 
sze jeszcze dzieci. Spłonęły wszy- 
stkie budynki i całoroczne żniwo. 
Ogień zajął domostwo dwóch są- 
siadów Starościka. Ludzka pomoc 
nie byłaby zdołała tego pożaru o- 
graniczyć, gdyby nie patronka tu- 
tejszej gminy, Opatrzność Boska. 
Onej mamv do podziękowania, że 
na dwie stopy oddalona stodoła 
słomą pokryta się nie zapaliła. 

Gdy w roku 1867 wybuchł pożar 
w naszej wsi, a wody nie było i 
musieliśmy po nię jechać o pół 
mili, to wtedy nie mieliśmy innej 
rady, tylko Opatrzności Boskiej 
prosić, i zostaliśmy też wysłuchani, 
bo wiatr w tę stronę płomienie 
skierował, gdzie żadnych budyn- 
ków nie było, to jest do pola; a o 
ile pamiętam, nigdy jeszcze tą ka- 
rą srodze nawiedzeni nie byliśmy, 
za co dzięki niech będą Opatrznoś- 
ci Boskiej. 

— Karolina Jauernik, komornica 
z Komajza dostała od znajomej w 
Jagerndorf (na anstryackiej stro- 
nie) funt mięsa w podarunku. Po-- 
nieważ przewóz mięsa bydlęcego 
przez granicę jest zakazany, więc 
niewiasta ta została przez głup- 
czycki sąd ławniczy na |] dzień 
więzienią i poniesienie kosztów 
skazaną. Pieczeń ta wypadła bie- 
daczce nader słono, bo sami świad: 
kowie dostali 16 m. 50 fen. 


— Katolik pisze: 

Górny Szlązk dotychczas mniej 
ucierpiał latoś od wody. Lecz w 
ostatnim czasie i na nas biednych 
spadły klęski, W Raciborzu było 
widać na Odrze płynące zboże i 
drzewo, bo woda w jednej chwili 
urosła. Burza 18-go zm. ogarnęła 
prawie cały Górny Szlązk. Pod 
Koźlem po trzeci raz woda zatopi- 
ła pola. Landrat przez konnych po- 
słańców kazał ostrzedz miejsca ni- 
żej położone. Kłodnica też wystą- 
piła z brzegów. W  Katowickiem 
pola jak jeziora wyglądały. Grobla 
pod Halembą się przerwała. Z 
młyna woda porwała groblę i ślu- 
zę. Od Gliwic do Panewnika wo- 
da zalała pola, a nawet wchodziła 
w mieszkania i chlewy. Podobnie 
działo się pod Żorami. Wszędzie 
ogromne szkody. 

— Pszczyna. W sąsiedniej 
wiosce Łące wybuchł kilka tygo- 
dni temu pożar w posiadłości cha-- 
łupnika Michała Stryczka. Miesz- 
kańcy ledwo życie wyratowali. Z 
dwoje dzieci komornika Szotka le- 
żących na górze w sianie, zdołał 
ojciec z narażeniem własnego ży- 
cia, tylko 13-letniego chłopca, już 
znacznie poparzonego wyratować, 
podczas gdy 10-letnią dziewczynkę 
dopiero po spłonięcin dacbu na 
węgiel spaloną znaleziono. Wyra- 
towany chłopak wskutek odniesio- 
nych ran przez poparzenie wkrótce 
zmarł. Podejrzaną o podpalenie 
wymownicę "Teresę Bieber uwię- 
ziono. 

— Kandrzyń na Szlązku. W no 
cy z 19 na 20 znı. przejechał tu 
pociąg kolejowy na śmierć maszy- 
nistę Józefa Soporowskiego z Szo- 
biszowie. Nieszczęśliwy zabierał 
się do odhaczenia maszyny od po- 
ciągu, gdy w tem pociąg ruszył i 
Soporowski dostał się pod koła. 


ANNA, 


I wtedy wam jej pewno nie odmówię. 


$ JAN. 
O aniele, z nieba zesłany 
mego! 
ANNA. 
Ale idź, idź już, panie 
chcę zasłużyć na zarzut, żem 
łem zguby waszej. 


JAN. 


Żegnam, żegnam was, najdroższa pani! 


(Wychodzi głębią.) 
Scena 2. 


ANNA (sama). 


Eii ia TLAN E AE TE a A 


Przyjaciółki, praczki, gospodynie, 
Słuchajcie o tem co ja czynię. 


Mówię o mydle SANTA CLAUS 


nazwanem, 

Na wszystkie cele potrzebowa- 
nem 

Gdzie mydła potrzeba, 

I każdy się ucieszy 

I wcale też nie zgrze- 

szy, 

Gdy pięć centów wyda, 
Za kawałek mydła. 
Ułatwi pracy, oszezędzi 

pieniędzy, 
A wszystko oczyści o tyle 
prędzej. 
Wyjątek z odczytu prof. My- 


dlarskiego “o moralnym wpływie 
mydła, ** 


SANTA CLAUS MYDŁO jest najlepszem na targu do prania, szorowania, czyszczenia, 
wycierania itd. Każdy grosernik sprzedaje kawałek po 5 centów. 


N. K. FAIRBANK & Co., Fabrykanci, Chicago, Ill. 


Ze Wschodu. 


Rumunia nie przestaje pilnie 
pracować nad obwarowaniem Bu- 
karesztu. Cztery forty, przy wznie- 
sieniu których zajętych jest tysią- 
ce robotników, po większej części 
Włochów i Bułgarów, ukończone 
będą w jesieni roku bieżącego. 
Przez budujące się fortyfikacye 
stolica kraju zamienioną być ma 
w wielki obóz oszańcowany, mogą- 
cy pomieścić całą armię rumuńską. 
Jednocześnie projektowanem jest 
obwarowanie Fokszan i Galaczu, 
celem zabezpieczenia linii Prutu 
od strony wschodniej. W tych 
dniach właśnie rozpoczęto wywła- 
szczać grunta potrzebne pod forty- 
fikacye, jakie mają być wzniesio- 
ne około tych miast. Sprawą for- 
tyfikacyi kieruje złożony przed 
dwoma laty komitet obrony naro- 
dowej, którego prezydentem jest 
sam król. 


— -—— - m — 


Macedonia. 


Utworzył się w Bukareszcie ko- 
mitet macedońsko-albański i wydał 
manifest, którego główne ustępy 
brzmią: „Bracia _ Albańczycy! 
Wszystkie już narody ocknęły się 
ze snu letargicznego, w którym 
przez długie wieki ciemnoty po- 
grążone były. Tylko my, Albań- 
czycy, potomkowie Pelazgów, naj- 
starsi obywatele lądu europejskie- 
go, jęczymy dotąd w dawnym śnie 
zabójczym. Niechaj się Europa, 
póstępująca z nami jak z dziećmi 
i wszelkich praw nam odmawiają- 
ca, przekona, żeśmy dotychczas 
stary język i stare pelazgijskich 
przodków naszych cnoty zachowali! 
Bracia, czas najwyższy, abyśmy 
powstali z usłanego nam grobu, i 
abyśmy się dla naszego języka i 
narodowości o te same prawa, co 
inne narody, upomnieli! Powiedz- 
my Europie, że nie damy się dla 
miłości obcych panów podzielić 
jak stado owiec. Chcemy dla sie- 
bie ziemi, na której mieszkamy i 
chcemy również panami być we 
własnej chacie!“ 

R, 

Za ciasny i za obszerny. 

Przed sędzią Jerolomanem w 
ósmym okręgu sądu cywilnego w 
Nowym Yorku odegrała się nie da- 
wno śmieszna scena. Żydowski 
krawiec Max Witkowski wniósł 
skargę przeciw żydowskiemu rze- 
źnikowi Abrahamowi Meyer o nie- 
zapłacenie należytości za ubiór. 
Meyer twierdził, że nie zapłacił 
pięćdziesięciu dolarów za ubiór, gdyż 
ten nie dobrze leżał. Aby sędziego 
przekonać o prawdziwości twier- 
dzenia Meyer'a musiał rzeźnik go 
przymierzyć. „Niechno pan sędzia 
patrzy“, zawołał Abrahamek podno- 
sząc ręce do góry tak że surdut 
musiał dostać fałdy, „czy kołnierz 
nie stoi jakby deska. Niech się sę- 
dzia przypatrzy, że stan jest za ni- 
skim.* Tak i tem podobnie mówił 
oskarzony i chwytał palcami za to 
lub owo miejsce surduta, aby zwró- 
cić uwagę sędziego na mniemane 
wady. Sędzia Jeroloman atoli jest 
dobrym znawcą ubiorów i uznał, 
że ubiór leżał jakby ulany. „Wiesz 
pan co, panie sędzio*, zawołał na- 
tenczas krawiec Max Witkowski, 
„wiesz pan co, co on zrobił, gdy 
mu przyniosłem ubiór? Powiedział, 


że jest za ciasnym, a ja mówiłem, 
że go wezmę do domu i zrobię 
obszerniejszym. Zabrałem go, a na 
drugi dzień przyniosłem na powrót 
nie zmieniwszy go wcale, i przy- 
sięgam na cień Abrahama, Izaaka 
i Jakóba że powiedział, iż ubiór 
jest za obszerny.* Meyer musiał 
zapłacić za ubiór i koszta. 


py O 0% 


Humor i prawda. 


Replika co się zowie. Zazdrosna ` 
o męża żona całą noc wyglądała 
powrotu jego z. hulanki do doma, 
nareszcie o godzinie 3 rano docze- 
kała się go. 

— Bój się Boga — rzecze — a 
toć już trzecia rano! 

— No to i cóż — odpowie mąż 
— gdybym był siedział w domu, 
byłaby także trzecia. 


— Pewien żydek handlujący o- 
wocem spotkał się przypadkiem z 
pewną znajomą obywatelką. Zwy- 
czajem więc właściwym wszystkim 
żydkom zaczął się wypytywać o 
jej zdrowieio całą familię koń- 
cząc zwykłem frazesem: 

— Czy nie weźmie pani coś ode 
mnie z towaru? 

— I owszem Szmulu odpowie- 
działa pani, daj mi oto pomarań- 
czy. 

Żydek więc bierze i zaczyna ra- 
chować: raz, dwa, trzy, cztery, pięć, 
naraz zapytuje się owej pani: 

— Ny, a ile ma lat ten najmłod- 
szy synek? 

— Dwanaście, rzecze dama. 


Żydek zaczyna rachować: — 
dwanaście, trzynaście i czterna- 
ście. — 


— Ny, a ten najstarszy? 

— 0! ten najstarszy ma już 24. — 

Żyd rachuje dalej: — 24,25, 26, 
27, 28. 

Ny, a pani 
stara? 

— Ja mam 42 — 

— Żyd znów rachuje: — 42, 43, 
44, 45, 46. 

— Ny, a pani mąż? 

— Mój mąż ma 53. 

— Pięćdziesiąt trzy, aj! waj! ra- 
chuje dalej: 53, 54, 55, 56, 57, 58. 
— A brat pani dobrodziejki? 

— Mój brat ma 67. - 
— Ny to on już bardzo stary — 


dobrodziejka, jaka 


rachuje dalej: 67, 68, 69, 70, 71, 
12, 78, 74. — A jaki numer na 
tem domu, co pani mieszka? 

95 Szmulu: — 

Już ja pamiętam: 95, 96, 97, 


98, 99, 100. Już jest sto proszę W. 
Pani. 


— Moja żono, cóż ty już dokazu 
jesz — już znów nowy kapelusz 
kupiłaś, jeżeli się nie mylę, to masz 
ich aż * sześć, na każdy dzień ty- 
godnia więc jeden. — 

A tak, to prawda mój mężu, ale 
na niedzielę jeszcze , jeden musisz 
mi kupić. 

Jeden przeciw drugiemu. My- 
dlarz pewien kazał rozlepiać plaka- 
ty z napisem: „Kupujcie mydła 
od Jakuba Schmidta.“ Inny my- 
dlarz czytając to, kazał zrobić dla 
siebie takie podobne plakaty z na- 
pisem — jeżeli nie dostaniecie 
wprzódy kupić lepszego u Jana 
Kocha i 'przylepił swój plakat tuż 
pod Sehmidtowem. 

Nie ufaj nigdy temu co zawsze 
o innym mówi. 

Głupi ten co zawsze więcej da- 
je, lab więcej obiecuje, jak wyko- 
nać jest wstanie. 


WOJTUŚ. 


Aba smutnym! bo ledwie ziemi palcami 


„dotykał, a gęba mu się sama śmiała — a 


na osłodę życia 


mnie jak chwycił oburącz, podniósł w górę i 


tak pocałował, jakby kto z rusznicy wypalił. 


Janie, bo nie 
się stała anio- 


ANNA. 


Bo poczciwy... i lubi cię. . 


WOJTUŚ. 


Toć i dawniej mnie musiał lubieć, a 
nigdy mnie w górę nie podniósł, chyba by- 


wało czasem za włosy, jakem co przeskrobał. 


ANNA. z 


E! nudzisz mnie twoją gadaniną! (Od- 
chodzi na bok w lewo.) 


O Boże mój! byle tylko szczęśliwie ztąd 
się wydostał! Jakże drzę o niego, by mu się 


co złego nie stało, by go niechwycili! Obawa 


moja o niego wzrasta z każdą 


prócz miłości łączy i nienawiść dla wspólrego 


wroga. 
Scena 3. 


(Anna. Wojtuś.) 
WOJTUŚ (wchodzi głębią.) 


Proszę panny... 
ANNA. 
I cóż pan Jan? 


WOJTUŚ. 


Poszedł szczęśliwie. Ja się 


nie boję, ale muszę zapytać panienki, co się 


tutaj stało? 
ANNA. 
Dla czego? 


WOJTUŚ. 


Bo jeszcze nigdy pana Jana takim nie 


widziałem. 
ANNA, 
Czy smutnym? 


chwilą, bo nas 


Scena 4. 


WOJTUŚ (sam). 


Wiem ja, wiem! Pan Jan kocha pannę 
Annę, bo jak bywało czasem w warsztacie 
krakowiaki śpiewał, to choć tam było Ma- 


rysiu albo Kasiu, to on zawsze śpiewa? Andziu 
— a że jej nie mógł pocałować, to mnie 
emoknął na ochodnem. (Odchodzi na bok na. 


prawo.) 


Scena 5 


(Kiliński i pani Kilińska z boku wchodzą w roz- 


tam o niego 


mowie.) 


KILIŃSKI. 


At! złość mu podyktowała te słowa, a 
was kobiety zaraz wszystko płoszy. 


PANI KILIŃSKA. 
Mężu najdroższy, ja mam jakieś złe prze- 
czucie! A gdym kupowała szynki wielka- 
nocne, także doleciały mnie słowa, co mnie 


mocno zaniepokoiły. „Na co wam szynki, 


głupie Polaki — rzek? jakiś oficer — z was 
samych będą szynki na wielkanoc.“ 


(Ciąg dalszy nastąpi..) 


emesen AO M O A TE Pl TG 


Nowe ogłoszenie! 


Tylko przez najbliższych 30 dni będzie każdy mógł kupować 
tanio jak w żadnym innym składzie w mieście. 

Musimy koniecznie zrobić miejsce dla naszego 
pasu ubiorów i paltotów jesiennych i zimowych. 

Dla tego też to wielkie zniżenie cen. 

Czytajcie i dziwujcie się! ZE 

Tylko jeszcze kilkaset ubiorów dla mężczyzn, które się dotych- 
czas sprzedawały po $6.50, 8.50, 10.00, 12.00, obecnie i przez najbliż- 
sze 30 dni $4.50, 6.00, 8.00, 10.00. 


Ubiory dla chłopców 


9 do 18 lat sprzedawano dotychczas po $4.75, 6.50; 
jeze 30 dni po $3.50, 4.50, 5.50, 1 6.50. 


tak 


niezmiernego Za- 


mających od 
7.75, 8.50, teraz i przez najbli 


MS Ubiory dla dzieci W 


spodniami dotychczasowa 


Od 4 do 14 lat liczących z krótkiemi ADI 
źniejsza i przez następują- 


cena $2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 5.00, cena tera ; 
ce 30 dni $1.50, 1.86, 2.50, 3.00, 3.20. ć 
Szczególnie polecamy dla młodych panów 4 guzikowe Cut-aways 

i Prince Albert ubiory po bardzo niskich cenach. 


z skład towarów nim pójdziecie do innego składu. ` 


Przychodźcie i odwiedźcie nas 


Jotn Grosse Clothing C0., 


róg Milwaukee Ave. & Division str. 


I. Fisc ) i 
isch] ) czescy i polscy Ekspedyenci. 
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z AAJG UPIEC — 

PRZEŚLICZNE BISZKOKTY lub ZDROWY CHLEB 
UŻY. 

COW BRAND SODA LUB SALERATUS. 


ZUPEŁNIE CZYSTE. 
ZAWSZE JEDNOSTAJNE I PEŁNA WAGA. 


Jul. 26. ‘89. 


nA 


PRAWDZIWE 
WILMINGTON 
i ROANOKE > 


OCZYSZCZONE po 


$3.00 za tone 


odwiezione do mieszkania. Telefon 
8626. Przesiewki $1.60 tona. (3.1.89.) 
mro 0 2 TAT 


sa i szejechanych do- 
CHICAGO. i Atlantie przejec 


| wiadujemy się je-zcze, że Karol 
O papiery obywatelskie 


Gawron liczył lat 37 i pozo- 
wystarało się w przeszłym stawia żonę ź ak: tat 
tygodniu 300 Szwedów. w tym kraju; familie BZ? 
donosi, że znajdują się jeszcze w Euro- 
pie. 

l Nieszczęśliwy przypadek 
wydarzył się Ludwikowi Lar- 
sen, który pracował w fabry- 
ce „Crane Elevator Co.“ po- 
łożonej pod No. 219 S. Jef 
ferson ul. Kazano mu wyczy- 
ścić cylinder żelazny ośm stóp 
długi i dwie stopy szeroki za 
pomocą oleju, on atoli użył 
pokostu, a gdy spostrzeżeno 
jego omyłkę, kazano mu po- 
kost zmyć benzyną. Po godzi- 
nie pracy, przyniósł świecę, 
aby się przekonać, czy wnę 
trze cylindra było dostatecznie 
oczyszczonem. Przytem zapali- 
ła się benzyna; bańka, w któ 
rej się znajdowała eksplodo 
wała, a palący się płyn oblał 
go całego. Nieszczęśliwy wy- 
biegł chcąc się zanurzyć w 
rezerwoarze wody, której tam 
atoli nie było. Towarzysze, 
którzy nadbiegh, powalili go 
na ziemię, i zdarli z niego u- 
biór. Był tak poparzonym, 
iż później w szpitalu umarł. 
Wdowa po nim wraz z je- 
dnem dzieckiem mieszka pod 
No. 897 Shober ulicy. 

— W budynku wystawy zo- 
stała w środę na wieczór otwo- 
rzona szesnasta między-stano- 


Wm. Kuecken & (0. 


handlarze węglami ryczałtowo i 
szczegółowo. 

Bióro: 170 E. Washington Str. 

Składy: 15 i Dearborn ulica; dla 
dzielnicy północnej — Town of La- 
ke — 41 Paulina ul. — Johnston- 
'a fabryka kapusty. 
"NN ————>— 


— _„Tribune” 
robotnicy przejechani W. PO 
niedziałek przeszłego tygodnia 
w pobliżu Hegewisch, byli 
Polakami i nazywali się Ka- 
rol Gawron, Józef Gawron 1 
Jan Mikuś. Pracowali w 
„rolling mill“ w Hegewisch. 
Wszyscy pozostawili familie. 

— Kradzieże i włamywania 
się do domów pomnażają się 
w południowej dzielnicy mia- 
sta, 

— Dla handlu chicagoskie- 
go jest bardzo ważnem nowe 
przedsiębiorstwo, na którego 
czele stoi jen. John T. Tor- 
rance; kolej z East Chicago 
ma zostać przedłużoną do 
Blue Island. Z Blue Island 
zaś ma iść na zachód i po- 
łudnie przez Tową of Lake 
lub też Lyons aż do tak na- 
zwanego „transferowego syste- 
mu* syndykatu Stickney'a a 
może i do miasta Chicago. 

Stowarzyszenie nazywa się 
„Chicago & Calumet Termi- 
nal Co.“ i buduje obecnie w 
East Chicago dworzec, war- 
sztaty i szopy, w których oko- 
ło 300 ludzi znajdzie zatru- 
dnienie. 

Oprócz tego wybudowała 
„Grave Tank Co.“ w East 
Chicago fabrykę, w której 250 
robotników będzie pracowa- 
ło, pewna korporacya z Cincin- | 
nati zaś zamierza zakupić w 
East Chicago 300 akrów roli, 
na których wybuduje fabrykę, 
w której będą się wyrabiały 
żelazne” szafy, do czego oko- 
ło 800 ludzi będzie 
bnych. 


wa wystawa w Chicago. 

— W czwartek uwięziono 
polskiego szewca Nikodema 
Żylińskiego, 24 lat starego, i 
19 letnią Julię Zymańską, 
która z nim żyła w dzikiem 
małżeństwie w domu położo- 
nym pod No. 168 5. Morgan 
ulicy, za kradz eż. Znaleziono 
w ich mieszkaniu mnóstwo 
klejnotów, zegarków i drogie 
szaty. Suknie były własnością 
niejakiś Heleny Kruszkowej 
mieszkającej pod No. 564 
Centre Ave. 

—- Józef Nowak, 
krawiec mieszkający pod No. 
16 McMullen str., był najle- 
pszym ojcem i mężem, gdy 
był trzeźwym, lecz w stanie 
nietrzeźwym poniewierał fa- 
milię. W poniedziałek prze- 
szłego tygodnia przybył 
do domn pijany — żona za- 
żądała od niego pieniędzy. 
Dał jej 10 centów. Gdy zażą- 
dała więcej, zadał jej nożem 
ranę w rękę, poczem zawołał, 
iż już dłużej żyć nie będzie i 
że zwłoki jego będzie można 
znaleźć w jeziorze w pobliżu 
„bridewell* i wyszedł. Gdy 
nie wrócił nawet w środę na 
wieczór, postanowiła i żona 
jego odebrać sobie życie. 
Zwłoki jej znaleziono w tak 
nazwanym „Gas House Slip‘ 
przy 22 ulicy. Zwłok Nowa- 
ka nie znaleziono jeszcze. Mo- 
że być, że się jeszcze w mie- 
ście znajduje i pije — gdyż 
w poniedziałek przed zniknię- 
ciem  skolektował znacznie 
pieniędzy od kostumerów. 


potrze- 


— Komitet wykonawczy 
zarządu centralnego Narodo- 
wego Związku Polskiego, 
przesłał do kongresu protest, 
że podczas'badań komisyi, któ- 
ra sięmiała przekonać o praw- 
dziwym stanie imigracyi do 
Stanów Zjednoczon ych, porów- 
nano Polaków z Chinczykami 
(Coolies). W dokumencieoświa- 
deza komitet, że większa część 
Polaków tutejszych. składa się 
z banitów, którzy opuścili kraj, 
ponieważ tam nie mogli znaleźć 
pokoju, wolności i sprawie- 
dliwości. Zresztą świadczą li- 
czne, kwitnące osady, że Po- 
lacy są pracowitymi, prawo 
szanującymi obywatelami, a 
liczne kościoły i szkoły dają 
świadectwo o ich oświacie, 

— Nieznana niewiasta zo 
stała w nocy z środy na 
czwartek przejechana pod wia- 
duktem na Throop ulicy przez 
pociąg Northwestern kolei. 

— W tych dniach został 
aresztowany za wielożeństwo 
pastor James S. Greene mie- 
szkający pod No. 6%0 . 
Madison ulicy. Ma tylko ośm 
żon żyjących. 

— O Polakach pod Hege- 
wisch przez pociąg Chicago 


czeski 


— Robotnicy w handlu 
szkłem George F. Kimball'a 
na rogu Wabash Ave. i Con- 
gress ulicy znaleźli w piątek 
po południu 7 cali długą 1 
jeden cal grubą bombę. 

— Jak mało się złodzieje 
obawiają policyi w zachodniej 
dzielnicy miasta okazuje fakt 
iż się w ostatnich dniach 
włamali do mieszkania sier- 
żanta policy! Kenny, który 
mieszka pod No, 190 Colora- 
do Ave. i policyanta Aleksan- 
dra Beaubien, który mieszka 
pod No. 192 na tej samej u- 
licy, i do sąsiednich domów. 

— Nikodem Żylinski czy 
też Zieliński, o którym po- 
wyżej donosimy, oświadczył 
przed sądem, iż on i jego 
pseudo żona Julia, która zre- 
sztą dopiero 9 miesięcy jest 
w kraju, nie kradli dla sie- 
bie, lecz stali w służbie „boss'a* 
złodzieji. Właśnie gdy to opo: 
wiadał, przyprowadzono Cze: 
cha. Stanisława. Ksizkiego, 
także uwięzionego za kradzież. 
W nim poznał Nikodem swe- 
go „pana i mistrza.“ 


— Podczas gdy 45 lat li 
czący pobielacz Józef Meyer 
był zatrudniony w „Lake View 
Bridge Works“, na rogu Cly- 
bourn i Wrightwood Ave. w 
otworze dla elewatoru, schwy- 
cił go elewator i literalnie 
rozdarł w kawałki. Nogi zo 
stały urwane a ręce straszli- 
wie zmiażdżne, Ńmierć na- 
stąpiła natychmiast. 

— W grodzie ogrodowym 
(Chicago) umarło w przeszłym 
tygodniu 291 osób, pomiędzy 
niemi 163 dzieci, nie liczą- 
cych jeszcze lat 5.  Najgłó- 
wniejszemi przyczynami śmier- 
ci były: cholera dzieci w 24, 
dyfterya w 19, tyfus w 14, 
suchoty w 24, kurcze (dzieci) 
w 13, słabość serca w 11, 
zapalenie żołądka w 17 przy- 
padkach, przypadkowo utra- 


ciło życie 13 ludzi, zamor- 
dowany został jeden czło- 


wiek, samobójstwo popełniło 
3 ludzi itd. 

— Dwie rozjątrzone i kłó- 
cące się niewiasty spotkał w 
niedzielę rano na tramwa 
ju na Madison ulicy poli - 
cyant H.  Nazywały się 
Lydia Woodson i Ida Gastells, 
Zachowywały się tak nieprzy- 
zwoicie, iż Hennessey, który 
był w ubraniu cywilnym, wi- 
dział się zmuszonym je are- 
sztować. Lecz była to sprawa 
nie łatwa. Lydia Woodson, 
mocniejsza z nich, która nie- 
zawodnie pochodziła z kraju 
Zulusów, ukąsiła go w rękę, 
druga uderzyła go w 
twarz i obie podrapały go 
tak, iż krew się z twarzy są- 
czyła. Tuny policyant przy- 
był towarzyszowi na pomoc, 
lecz trzeba było przywołać 
jeszcze dwóch innych, nim 
było można dwie te złośnice 
uwięzić i odstawić do stacyi 


E 
Zas 


policyjnej. 


— W niedzielę na wieczór 
odbyło się posiedzenie pol- 
skiego klubu demokratyczne 
go l6tej wardy w hali ob. 
Kostrzewskiego, położ: mej pod 
No. 574 Noble ulicy. Prze- 
wodniczącym został wybrany 
major Mikołaj Michalski, se: 
kretarzenr ob. W. Karłowski. 
Mówcami byli ob: Karłowski, 
Michalski, Bińkowski, Hali- 
cki, H. Rawicz i Małkowski. 
Sprawozdanie jest za obszer 
nem, abyśmy je tu mogli 
całkowicie podać,  Mówcy 
porównywali zasługi kandy- 
datów republikańskich z 
zasługami kandydatów pa! tyi 
demokratycznej;nie pominiono 
także to, że partya republi- 
kańska chce znieść cło na 
wódkę, mówiono o Chinczy: 
kach i porównaniu Polaków Z 
nimi, o „bcodlerstwie” w 
Chicago, 0 „cable road'* 
Yerkes'a, o fałszowaniu masła 
ip. Sekretarz dostał polecenie 
podać wiadomość tę do dwóch 
tylko gazet tj. do „OGrazety 
Polskiej* i do „Herald'a*. 


~- Arcybiskup poświęcił w 
niedzielę kamień węgielny pod 
nowy kościół fraucuzkich ka- 
tolików w Chicago, który 
będzie nosił nazwę „Notre 
Dame. Około 5000 ludzi 
brało udział w uroczystości. 

— Na konwencyl republi- 
kańskiej Cook powiatu zamia- 
nowańno kandydatami na urzę: 
dy powiatowe znów „tych 
obywateli, którzy obecnie ta- 
kowe zajmują a zwłaszcza: 
na prokuratora stanu: J. W. 
Longenecker; na koronera, 
Henry L. Hertz; na klerka 
wyższego sądu, P: McGrath; 
na klerka sądu powiatowego, 
Henry Best; na recordera, NS 
8. Seribner; na miernika J. 


w) 


T. Foster; na prezydenta rady | ściciel, został odrzucony na 80 | Cheiała koniecznie iść za mąż. 


powiatowej, H. ©. Senne; na 
komisarzy powiatowych: Geor- 
ge W. Spencer z Hyde Park, 
Jefferson Hodgkins z Normal 
Park, 5. S. Kimball z Avon- 
dale, Nelson A. Cool z Blue 
Island, Robert E. Jenkins, D. 
B. Scully, A. J. Miksz i W. 
Williams ze zachodniej dziel- 
nicy miasta; Amos Grannis, 
Philo G. Dodge i Thomas 
Brennan z południowej dziel- 
nicy i Henry Engelhardt i 
Frank Blair z północnej dziel- 
nicy miasta. 

— Franciszek Szulc, robo- 
tnik w fabryce  żniwiarek 
Williama Deering % Co., (w 
przedmieściu Lake View) za- 
skarzył tę spółkę o $10,000, 
ponieważ niedawno temu przy- 
padkowo kawał drzewa, który 
wyleciał z maszyneryi, uderzył 
go w czoło, przyczem Szule 


utracił jedno oko i doznał 


innych jeszcze nadwerężeń 
ciała, 
WASHINGTON. 


Washiagton, 7 września. 


Prezydent potwierdził budżet dla 
floty. 

— Prezydent ośm 
„billíów“ pensyjnych zwłaszcza dla 
tego, że śmierć lub choroba osoby 
wskutek 


zawetował 


odnośnej nie nastąpiła 
brania udziału w wojnie. 

— Senat przyjął także „bill“ 
wykluczający Chińczyków ze Stanów 
Zjednoczonych. 

Washington, 8 września. 
Wydział domu dla poczty wzniósł 
„bill“, aby miechy pocztowe zosta- 
ły opatrzone w nowe, doskonalsze 
kłódki, gdyż teraźniejsze nie wy- 
starczają, aby wstrzymać złodziei od 
otwierania miechów i zabierania z 
nich, co im się podoba. 

Washington, 9 września. 
Prezydent Cleveland przyjął znów 
kandydaturę na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. (List jego jest za 
obszernym, abyśmy go mogli tu 
podać. Jeżeli będzie można, poda- 
my go w przyszłym numerze „Ga- 
zety*). 


w — — 


AMERYKA. 


Nieszczęście kolejowe, 


Z Cincinnati donoszą dnia 9go 
września: Dzisiaj rano pomiędzy 


trzecią i czwartą godziną zderzył 
się pociąg towarowy, mocno nała- 
dowany, dążący do Cincinnati a 
pędzący największą szybkością, na 
stacyi Corwin położonej o 51 mil 
od Cincinnati w kierunku  półno- 
cno-wschodnim, z pociągiem nad- 
zwyczajnym, na którym się znajdo- 
wał cyrk Robinsona. Roztrzaska- 
nym został ostatni wagon (kabuza) 
a cżtery poprzedzające wagony 
sypialne zostały mniej lub więcej. 
uszkodzone. Czterech ludzi utra- 
ciło życie a ośmnastu otrzymało 
rany — niejaki Andy Smith unrze 
niezawodnie. Pomiędzy zabitymi 
znajduje się Jack Lacy z Chicago. 
Pociąg; na którym się cyrk znaj- 
dował, zatrzymał się w Corwin, 
aby parowóz zaopatrzyć w wodę. 


Sprawy polityczne. 


Przy wyborach stanowych w Ver- 
mont zwyciężyli republikanie wiel- 
ką większością. 

— Demokraci stanu Connecticut 
wybrali w przeszłym tygodniu w 
New Haven kandydatów na guber- 
natora, wicegubernatora, sekreta- 
rza i skarbnika stanu. 

— W Milwaukee odbyła się w 


przeszłą środę konwencya stanowa | 


stronnictwa demokratycznego w 
Wisconsin. James Morgan z -Mil- 
waukee dostał nominacyę na gu- 
bernatora, A. Kull z Walworth na 
wicegubernatora, A. C. Carson z 
Eau Claire na sekretarza stanu, 
Teodor Kersten z Calumet na 
skarbnika, Herman Naber z Sha- 
wano na komisarza kolejowego, F. 
M. Evans z Sauk na komisarza od 
zabezpieczenia; Timothy F. Ryan 
z Waukesha na prokuratora jene- 
ralnego, Amos Squire z Green La- 
ke na inspektora szkólnego. Ryan 
znajduje się także na tykiecie ro- 
botniczym. Inni kandydaci robo- 
tniczy nie zostali na konwencyi 
uwzględnionymi. 

— Demokraci cieszą się, iż przy 
wyborach stanowych w Arkansas 
odebrali nadzwyczajną większość 
głosów; republikanie cieszą się także 
iż dostali niezmierną większość w 
Vermont. 

— W Stanie Nebraska postawiła 


„Union Labort partya wła- 
snych kandydatów na urzędy sta- 


nowe. Nominacyę na gubernatora 
dostał Dawid Butler, były guber- 
nator. 

— Demokraci w Massachusetts 
zamianowali także swych kand yda- 
tów na urzędy stanowe. 

— Republikanie w Colorado mia- 
nowali kandydatem gubernatoryal- 
nym J. A. Coopera z Denver, na 
wicegubernatora _ Williama G. 
Smith z Golden. 

— Demokraci w Sotth Carolina 
zamianowali kandydatami na gu- 
bernatora i wicegubernatora tych 
samych, którzy urzęda te dzierzą 
obecnie tj. J. B. Richardson*a i W. 
B. Mauldin'a. 

— Republikanie w Minnesota po- 
stawili zakandydata na gubernatora 
W. B. Merriam*a. 


Eksplozya. 
W Ellendale, Dak., eksplodował 


w środę na wieczór kociół parowy 
młockarni Goulettea i Betson'a, 
w której pobliżu 10 do 12 ludzi 
było zatrudnionych. Goulette, wła- 


stóp od maszyny i otrzymał nie- 
bezpieczne, lecz nie koniecznie 
śmiertelne rany. McLean, stary 
jaż człowiek, został zabity. Sześciu 
ludzi zostało straszliwie pokaleczo- 
nych i poparzonych. Przez eksplo- 
zyą zapaliła się sucha trawa pre- 
ryowa a ranni byliby się żywcem 
spalili, gdyby sąsiedzi usłyszawszy 
huk nie byli przybyli i ich od 
śmierci uratowali. 


Nieszczęścia. 


W Monroe w pobliżu St. Johns- 
bury.w Vermont zostali podczas 
pracy przy nowej drodze zasypani 
przez ziemię, która się zwaliła, ro- 
botnicy, z których trzech: Henry 
Bedell, Wm. McKay i W. Vens, 
zostało na miejscu zabitych, dwóch 
zostało ciężko i inni mniej niebez- 


piecznie pokaleczeni. — W Pitts- 
burgu zostało zasypanych kilku 
Włochów, kopiących rów siedm 
stóp głęboki. Jeden z nich, nie- 


jaki Toni, utracił życie, — W po- 
bliżu Tuscola, w Douglass powiecie, 
Ills., utracił farmer Ross Gordon 
życie, przechodząc przez tór kole- 
jową, gdy pociąg nadchodził. — 
W Fairbury, Ill., został górnik W. 
Retzel zabity przez przedwczesny 
wybuch miny. — W Bailey, Mich., 
utracił życie w fabryce gontów ro- 
botnik Thomas Jones, jedyna pod- 
pora starej matki, przez rozsadzenie 
się rury. 


— W czwartek na południe zapa- 
liły się w kopalni węgla Philadelphia 
i Reading kolei w Monut Carmel, 
Pa., szkodliwe gazy, przyczem dy- 
rektor i jeden robotnik ciężkie ode- 
brali rany i w kopalni wielka szkoda 
została wyrządzoną. 


— W Kirkwood, Ill., został John 
Peterson przejechany przez lokomo- 
tywę i natychmiast umarł. -— Ww 
Crawfordsville, Ind., został Samuel 
Marley zabity przez windę, która 
się wywróciła. — W Battle Creek, 
Mich., została przejechaną na mo 
ście kolejowym niejaka Olive MeCal- 
ly. — W Winnipeg, Manitoba, spa- 
liła się niejaka pani Grant z dwo- 
ma dziećmi, których chciała wyra- 
tować z domu, w którym 
wybuchł w skutek eksplozyi 
pyem 


ogien 


lam- 


— Pociąg Chicago i Atlantic 
kolei przejechał w pobliżu Jaekson- 
ville, Ill., dwóch ludzi, z których 
każdy miał dość znaczną sumę pie- 
niędzy przy sobie, 


Pożary. 


W San Diego, Cal., zniszczył w 
przeszłym tygodniu pożar własność 
wartą przeszło $250,000. 


— W kopalni Baltimore położo- 
nej pięć mil od Hazleton, Pa., wy- 
buchł w czwartek pożar, który nie 
był jeszcze ugaszonym gdy telegram 
odchodził. 


— W fabryce ram dla drzwi i 
okien spółki Day, Huber i Crocker 
położonej na Main ulicy w San 
Francisco wybuchł w niedzielę po 
południu pożar, do którego uśmie 
rzenia było potrzeba cały straży 
ogniowej miasta. Trzy czworoboki 


domów leżą w ruinach. Strata 
wynosi przeszło milion dolarów, 


zabezpieczenie wynosi tylko $200,- 
000. 


Samobójstwo, 


W Nowym Yorku otruł się za 
pomocą Cyanksli znany elektryk i 
wynalazca Frederick E. Beardslee. 
Urodził się w Rochester, N. Y., 
służył w wojnie domowej jako puł- 
kownik przy sztabie jenerała Ter- 
ry, wynalazł system telegraficzny 
używany przez armią Potomaca i 
wraz z jego ojcem wynalazł pier- 
wszy aparat do wysadzenia w po- 
wietrze tak nazwanej „bramy pie- 
kielnej* (lell Gate), która, jak 
wiadomo, przeszkadzała żegludze 
przy wyspie Long Island. 

Pożar preryowy. 

Z Bismarck, Dak., donoszą dnia 
8go września: Pięćdziesiąt mil 
ztąd stoi w płomieniach prerya, na 


, której znajduje się bardzo wysoka 


trawa; jedna familia miała znaleść 
śmierć w płomieniach, lecz- wiado- 
mość ta potrzebuje potwierdzenia. 


Mały zegarek. 


Zegarmistrz Buncel w Nowym 
Yorku posiada prawdziwe dziwo. 
Jest to mały zegarek, który otrzy- 
mał z La Chaux-des-Fonds w Szwaj- 
caryi, gdzie się znajduje słynna fa- 
bryka zegarów, a który niezawo- 
dnie jest jedynym egzemplarzem 
swego rodzaju w Stanach Zjedno- 
nych. Nie jest większym jak sre- 
brna pięcio-centówka (half a dime); 
cały przemiar wynosi cokolwiek 
więcej jak pół calu. Dziełko to jest 
tak nazwanem „cylinder echapp- 
ment“ pierwszorzędnem, jest do- 
brze uregulowanem i wskazuje czas 


jak najdokładniej. 
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Ktohądź, i tegoż przyjac 
MAPĘ, KSIĄŻ 
IMIEŃNĄ 0 naszej KOLONIJ 
gdy napisze do 


PULA 


rel; odbierze BEZPŁATNIE 
ECZKE, CYRKULAR 


J. J. HOF 


119 W. Water bt., Milwaukee, Wig. 


Młodą panną, która sobie umiała 
pomódz, była niejaka Edith Smith 
w Alpharetta, miejscowości położo- 
nej w Georgii, 27 mil na północ 
od Atlanta. Edith miała zostać po- 
łączoną węzłem małżeńskim z jej 
narzeczonym Aleksandrem James 
przez sędziego pokoju  Ludridge. 
Podczas gdy goście wszyscy już 
się znajdowali w pokoju, młody pan 
prosił o chwilę czasu, zszedł ze 
schodów, wskoczył na konia — i 
poszedł. Drużbie powiedział poprze- 
dnio po cichu, iż się obawia brać 
ślub przed tylu ludźmi. (Gdy to 
dziewczynie powiedziano, obróciła 
się wprost do drużby i rzekła: „Po- 
mogłeś mnie przyprowadzić i dla 
tego też zajmiesz jego miejsce!“ 
Młody człowiek nie miał nie prze- 
ciwko temu i ślub się odbył. Przy 
końcu rzekła młoda pani: „Jeżeli 
postanowię coś uczynić, to muszę 
to przeprowadzić.* Piękne ma wi- 
doki tak niespodzianie zdobyty 
mąż. 


Oskarza własną żonę. 


W Nowym Yorku oskarzył nie- 
jaki Stephens o złodziejstwo wła- 
sng żonę, która się też niezawodnie 
dostanie do domu poprawy. Przez 
dłuższy czas żyła ta para szczęśli- 
wie ze sobą, lecz teraz oskarzył ją 
o kradzież i żąda, aby z nią podług 
prawa postąpiono. Ze zeznania je- 
go potwierdzonego przysięgą oka- 
zuje się, co następuje: Na początku 
lata wyjechał sędzia nowoyorski 
John E. Bennet wraz z familią do 
Kuropy i powierzył Stepheus'owi 
dozór swego domu, do którego mu 
klucze wręczył. Przed kilku dnia- 
mi dowiedział się Stephens, że żo- 
na jego sprzedaje kosztowne rze- 
czy za bezcen; przedsięwziął więc 
śledztwo i dowiedział się, że ona, 
podczas gdy ou się znajdował u 
pracy, często odwiedza dom Bennetta. 
Oddał tę sprawę tajnemu policy- 
antowi, który niewiastę aresztował, 
gdy ta do domu owego się udała. 
Gdy przejrzano jej kieszenie, zna- 
leziono w nich- kwity zastawne, re- 
prezentujące przedmioty w warto 
ści $1000. Przedmioty te miały być 
skradzione z domu Bennetta. Przed 


sądem nie chciała niewiasta odpo-'| DWIĘ RÓŻE, 


wiadać na zapytania. Później atoli, 
gdy jej pokazano niektóre przed- 
mioty, które przyniesiono z domów 
zastawnych, uznała się winną i o- 
świadczyła, M większą ich część 
z owego domu zabrała. 


Nawet i jabłecznik zakazany. 


W Waterloo, Ia., zawyrokował 
sędzia Ney, że na mocy prawa pro- 
hibicyjnego nikomu nie wólno fa- 
brykować jabłeczniku nawet dla 
— własnej potrzeby domowej i po- 
lecił sędziom przysięgłym (grand 
jury), aby pociągnęli do odpowie- 
dzialności tego, któryby jabłecznik 
fabrykował. A cóżsię stanie ze sa- 
dami? 


Indyanie. 


Navajo-Indyanie, którzy zwyczaj 
nie są pokojowo usposobieni, a któ- 
rych rezerwacya leży na południo- 
wy zachód od Albuquerque w New 
Mexico, zbuntowali się i to dla te- 
go, iż im chciano odebrać wódkę. 
Zdaje się, że niektórzy zatrudniają 
się sprzedażą wódki, którą po ca 
łej rezerwacyi roznoszą, co jest za- 
kazanem, a gdy policya chciała'kil- 
ku z nich aresztować, napadła cała 
banda na urzędników i odpędziła 
ich. Z Fort Wingate wysłano od- 
dział konnicy dla zaprowadzenia 
porządku. 


n_h Z LN 


Szczególne odkrycie, 


Odkrycie przez mieszkańców pewnej miejsco- 
wości, dotychczas nie nawiedziła zgabna 
plaga febry 1 ograżki, iż ta w ich środku istnieje, 
jest niezawodnie szczególnem. Odkrycie podo- 
bne wydarza się w każdej porze roku, w każde 
okolicy Unii Amerykańskiej. Kiedy więc ludzie 
się przekonują, że tak jest, i to przez szacowie 
doświadczenie kogoś, który odniósł korzyść i 
został uleczony przez HOSTETTER'A STOMA( A 
BITTERS, uzuano iż lekarstwo to jest wytępi- 
cielem trucizny malaryalnej i środkiem wzma- 
cniającym system, a cała okolica i sąsiednie 
miejęcowości czują się być bezpiecznemi 1 
spokojnemi. Lecz „Bitters usuwają nietylko 
febrowe pierwiastki zarazy malaryalnej, lecz 
potężny ich wpływ usuwa nie tylko choroby 
spokrewniezone z febrą. lecz także reumatyzm, 
śrudność trawienia, zatwardzenie żołądka, cho- 
roby wątroby, osłabienie ciała, słabości nerek 1 
wszystkie inne słabości nadwerężające organy 
strawienia i przyswojenia. 


Grunta lesne 


POLSKIEJ KOLONII 
w Todd i Morrison Cos W 


MINNESOCIE. 


Piękne twarde drzewo. 
Nadzwyczaj nizkie zadatki, 
W pobliżu stacyi i miast 
Wypłacać można drzewem. 
0d 3 do 7 dol. za akier. 
Mapy, cyrkularze i opisy przesyła 
za odebraniem adresu. 


FREDERIKSEN & Co, LUB: 


FELIX PIETROWICZ 


181 WASHINGTON St», CHICAGO, ILLINOIS. 
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Landarten bon Farmlündereien in Hofa Part Kolonie, Wis., frei zugejandł 


OBRAZY 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak w Ame- 
ryce powinien swój pierwszy po- 
kój przyozdobić, do nabycia w 
księgarni Polskiej W. Dyniewicza. 
E 
MATKI BOZKIEJ CZĘSTOCHO- 
WSKIEJ, z herbami Polski Litwy, 
i Rusi, w sześciu kolorach, roz- 
miaru 19X27 cali po....c. 5 


lI. 

JANA III SOBIESKIEGO, po- 
gromcy Turków pod V/iedniem, 
w pięciu kolorach, rozmiaru 24X 
SO oni: DOLEZRSAS 1 + c. 15 


uk i £P 
TADEUSZA, KOŚCIUSZKI, bo- 
hatera Polski i Ameryki w sie- 
dmiu kolorach rozmiaru 18X24 
cali Po dEus PCE c. 75 
ILE 
PAMIĄTKA PRZYJĘCIA PIER- 
WSZEJ KOMUNII SW. z pod- 
pisami (osobno) po polsku, an- 
gielsku i niemiecku w  dziewię- 
ciu kolorach rozmiaru 10$ X 15 
DOG i sm ów NARYW o aa c. 15 


K ATALOG 
KSIĄŻEK 


drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej” 
w. DYNIEWICZA, 


w — 


Chicago - = 


Ulivois 


Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań 
wieczornych spisane przez Wła- 
dysława Łozińskiego ....... 40 

GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść 
przez Paulinę z L. Wiłkońską 
A PETRO RTW TPN PCZZ 40 

PIĘĆ P. MINUS JEDNO R. 
(5p. — 1 r.) wielka ramota ze 
wspomnień ojczystych, spisana 
przez Jul. Horaina........ 40 

O JELirnauns JÓZEFIE . BK- 
MIE, napisał Piotr Zbrożek .20 

powiastka histo- 

ryczna z dziejów Anglii XV 

wieku, przekład W. L. Anczyca 

30 


W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem.......+11.-1212. 60 
DZIECI WDOWY, powieść mo- 
DAMA: Sz Re OE zes 2 30 
W mocnej oprawie ze złoconym 

tytulikiem-. ...-.4+2:2-12 60 


OJCIEC KAPUCYN czyli zwy- 
cięztwo wiary i miłości. ... 30 
ŻYWOT GENOWEFY, powieść 

moralna bardzo wzruszająca ze 
starożytnych czasów .......30 
— ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. ...60 
BOLESŁAW czyli Dalszy Ciąg 
Genowefy; tłómaczenie przez ks. 
Osmańskiego...............30 
— ta sama w mocnej oprawie 
każe ina Kisz poka Ra jA 60 
PIĘKNA HISTORYA O CIER- 
PLIWEJ HELENIE, córce kró- 
la Antoniusza cesarza tureckiego 
z Konstantynopolu (Carogrodu ), 
która będąc u dworu, później 
przez 22 lata  pielgrzymując, 
wielkie utrapienia i nędzę cier- 
pliwie i mężnie znosiła ....15 
LUDZIE LEŚNI i wieszcze Dzieci 
przez Fr. Waligorskiego ....5 
WYPRAWA NA SYBIR i osta- 
tnie chwile szpiega przez Alex. 
Bednawskiego ......--....... 
ŚLUB KRÓLEWSKI — Warsza- 
wa 6 Kwietnia i Bolesław Smia- 
ły król Polski, przez Alexandra 
Bednawskiego .. -...---+---. 
WYPRAWA PO ŻONĘ, według 
opowiadania Starego organisty 
Franciszka Gącarzewicza, spisał 
Gawrzyjelski.. +. 11+2+2....-10 


ARYE POLSKIE, zebrane dla 
Polonii w Ameryce przez Wł. 
Dyniewicza sses. eese see ses 25 


POWINSZOWANIA dla rodziców 
i innych drogich osób..... 20 


PROROCTWO MICHALDY, kró- 
lowej ze Saby, 13 Sybilii, Księ- 
dza Marka Wernyhory i innych. 
Od roku 578 przed Narodzeniem 
Chrystusa aż do późnych wie- 
KO Cn L0D e de doo 15 

SENNIK czyli Wróżenie ze snów, 
na przeszło 1500 przypadków 
służące, z różnych starodawnych 
ksiąg zebrany i porządkiem a- 
becadłowym dla rozrywki i za- 
bawy ciekawych ludzi ogłoszone 
rzez Przyjaciela  Niewinnych 
ZabObONÓW „142.410004352> 15 

PRAWDZIWY PERSKO - EGIP- 
SKI SENNIK. — najpewniej- 
szy sposób wygrania na loteryi 
według kombinacyj słynnych 
magików i profesorów matema- 
tyki Orlice itp. — tudzież wyja- 
wienie tajemnie i sposób, jakich 
używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia cz 
szłości. — Z przeszło 200 obraz- 
kami.  Dosłowny przedruk z 
Sennika drukowanego w drukar- 
ni Uniwersytetu Jagiellonskiego 
w Krukowie ...-1-«+-.:..--80 

LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod 
z wojny  francuzko — pruskiej, 
przez Quidę .:.-....--.5 -.10 

MYNHAUSEN NOWY, ten z 
długim nosem czyli dziwaczne 
podróże i figle ..............10 

NOWY SOWIZRZAŁ i Awantu- 


— Ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. ...60 


HRABIA PAROBKIEM U KMIE- 


EENE E TEE A E. 


JAN ORLIK, znalezione dziecko 
w gniaździe orlem pod Krako- 
wem, powiastka .......... 10 


BUTY DZIADUNIA. Opowiada- 
nie Jana Zacharyasiewicza 10 
HISTORYA o wielkim wojowni- 
ku polskim Gabryelu Holubku, 
Opowiadanie z dziejów polskich 
przez Józefa Grejnerta ....10 
BOHATERSKA RODZINA, ury- 
wek z powstania 1868 r., zda- 
rzenie prawdziwe opisał Wł 
CZĘDREKU 52 5 Sai» zo 03 15 
ULICA FAD WISŁĄ. Krotoch- 
wila w dwóch aktach ze  śpie- 
wkami napisana przez Karola 
Kneza e.50 trzy za jednego $1. 
PIERWSZE WOJNY KRZYŻO- 
WE, z dodatkiem krótkiej wia- 
domości o następnych .....10 
POWRÓT z WOJACZKI, po- 
wiastka z czasów  powstanią 
Tadeusza Kościuszki ,..,,..15 


ONERE "OP Iza 


SKARB WATAŻKI, powieść z 


KRWAWA NOC. Powieść z nie- 


„LIST AGATONA GILLERAoOrga- 
` nizacyi Polaków w Ameryce 10 


JASKINIA BEATUSA, 


JÓZEF KONIUSZEWSKI, wspo- 


OBRAZKI 1 


Z PRZYPADKÓW © ŁSKIEGO 


OBRAZKI HISTORYCZNE z ży- 


„KONIK ZWIERZYNIECKI. Po- 


MARCIN MRĄGA. 


ZAMEK 


OBRONA św. Częstochowy, histo- 


KALAMBURY czyli Dowcip 
Prawda, dla rozrywki i poucze- 
nia.. nanasa saa to NE || 

ZEMSTA czyli wymierzenie Spra- 
wiedliwości przez Polkę kocha- 
jącą całem sercem Ojczyznę i 
jej bohaterów. Powieść przez Idę 
Labels: 0425 prue a 10 

DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 
Lutego, 1846 r. w Poznania i 
powiasjka Pauliny z L. Wilkoń- 


rue CHICAGO awo 


ORTH- 
N WESTERN 


RAILWAY. 


ludności Stanów ;, 


ILLINOIS, IOWA, 


Przerzyna środki 


SKIEJ GS s RNG ET 10 WISCONSIN 
O JANIE TWARDOWSKIM, MICHIG s: 
wielkim czarowniku i jego spra- GAN, 
wach wraz z powieściam © MINNESOTA, 
czarach: Czarownica, o spaleniu i 
14 mniemanych czarownic w DAKOTA, 


Doruchowie, Madejowe łoże, NEBRASKA i WYOMING. 
Chłop i djabeł, Osieczna .. .30 
OPOWIADANIE podróżnego o 
strasznie dziwnem łożu ....10 
BITWA pod Kobylanką dnia 6 
maja 1804. 015. 2-2 5 


Siżba pociągowa jest starannie uregulowany, 
tak iż zadowalnia komunikacyę miejscowę 

przedstawia najbardziej zajmujące drogi po- 
dróży pomiędzy ważneini 


;.5 ŚRODKAMI HANDLOWEMI. 


CZTERY POWIEŚCI 1.  Nie- 


U rządzenie dziennych, bawialnych, sy- 
pialńych i pałacowych wagonów nie może być 
przewyższonem. z 


dalekiej przesz ści, Nowela przez 
M. D. Chamskiego. 2. Noe na 
pobojowiska z wojny turecko- 
moskiewskiej 1877 i 1878. B. 
Moc Duszy, opowiadanie Ed- 
munda de Amicis, przetłumaczył 
z włoskiego Piotr Zubrzycki. 4. 
ZADNE sów + EK Ze dk dB 


Tór jest doskonałym, rejlsy stalowe, kamie- 
nie zastępują balast. 


North-Western jest ulubiony drogą podróżni- 
w handlowyeh, turystów i szukajycych nowe 
domy w złotym północnym zachodzie. 
Szczegółów udzieli rad 
Thos. Mostey, 
Agent, 


H. C. Wicker, 


Trafic Man. 


końca, XVIII wieku przez Wła- M. Whitman, 
dysława Łozinskiego, w mocnej Z! my 
oprawie, ze złoconym tytulikiem E, P. Wilson. 


Gen. Pas. Agent. 


dalekiej przeszłości przez Zyg- 
munta Lucyana Sulimę....15 


Powieść e 
dla wszystkich szlachetnie my- 
ślących. W mocnej oprawie ze CHICAGO m.c..n.ss r 


złoconym tytulikiem ....... 15 AND 
MILWAUKEE 
Marquette, Mich. 
Ishpeming, “ 
Hancock, * 
Red Jacket, “ 
Republic, ~“ 
Menominee, * 
Green Bay, Wis. 
Marinette, “ 
Menasha “ 


KWIAT PRERYI między Indyj- 
czykami, powieść z zachodnio- 
północnej Ameryki, Ch. A. Mur- 
ray, i arias na polskie przez 
Józefa Betkowskiego, w mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem 

ZOFIA KOSSAKOWSKA. Po- 
wieść historyczna przez autora 
„Kościuszko w Ameryce.” W 
mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tuhkiem 231 dikowi? 60 

OPOWIADANIA 

OBOZOWE. 1) Zgon Ukraińca, 

obrazek z wojny 1863 roku. 2) 

Ostatni Powstaniec. Opowiada- 

nie. 3) Mołytwa, — Przez Al- 

freda Barwińskiego ...... ..30 


Gladstone, “ 
Ft. Howard, Wis, 
Depere, w 
Neenah, a 
Appleton, “ Plymouth, * 
New London, < GrandRapids," 


Puliman Palace Sleeping Cars ch 
ail Night Trains. 


G. F. DUTTON, W.B.SHEARDOWN, 
Genl Manager, Gen’! Tkt. Ag*ę 
MILWAUKEE, WIS. 
W. W. Tibberner 
Generalny Agent. 
198 Clark Sir., Chicago, 111. 
(Febr. 2. 1589.) 


GAZETE 


można sobie zapisić jak rò- 
wnież 


Polskie Ksiażki 
zamówić u 


1. Stanisawa Budzbanowskiego 


WĘDROWCA. $%we własne 
przypadki i przygody na lądziei 
morzu opisał Władysław Hoppe. 
Zawiera 1) Spotkanie się w 
Meksyku. 2) Borby w puszczy 
autralskiej. 3) Wyprawa do 
Cajamarca. 4) Zasadzka na dzi- 
kie bydło. 5) Pod górą „KI 
Bernal.” 6) Tydzień pod równi- 
kiem. 7) Poznanie się w Texas. 
8) Z Valparaise do Ńantiago i 
syrena w gaiku palmowym 9) 
Rokosz na morzu ......... 15 


GRATULANT, oraz Pieśni weselne 
dla młodzieńców i drużoów, który utrzymuje wielki polski saloon 


zawierający: Zaprosiny na wesele 
—(Oracye weselne—Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślu- 
bem Powinszowanie drużby przy 
wyjeździe do kościoła w czasie 


i grosernią 
na rogu 17 i Paulina ul., 
CHICAGO, ILL: 


tańca i przy uezcie — Zyczenia > GE PEARES 
w dniu weselnym — Piosneczki H Skład Goo Ikar f 
a PERT AEE E ET SŁ 35 

WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, enry CHOELKOPI, 
Wielisława ..... nazw 


grosernik hurtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPR STR. 


pomiędzy Franklin i Market mlicami, 
sprzedaje 
gatunku: 


KONSTYTUCYA 3 Maja ...10 
PRZEWODNIK do pisania listów 
miłośnych oraz tyczących się 
ożenienia 1 zamążpójścia ...35 


następujące towary w dobrym 
POJEDYNEK 
Najlepszą Java, Mokka í Rio kawg, 
Prawdziwą Vanilla czekoladę i Cacan, 
Cykory* i kawe z żołędzi i fig, 

Najlepsze gatunki ziefonej i czarnej herbaty, 
Importowang oliwę zwyczajną i makową, ` 
Dnuesseldorfską musztardę winną i ocet winny 
Francuzkie surdyny, kapary i oliwy, sX 
Włoskie makarony i łazanki (undle), 
Suszone grzyby, 

Suszone borówki i gruszki stołowe, 

Suszone śliwki, aprykoty í wiśnie, 
Niemieckie powidła i miód, 


ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka 
ze wspomnień lekarza turysty, 
przez Michała Wołowskiego 10 

KRAKOWIAKI, 657 por ze 


źródeł etnograficznych i wła- 


PRE” Prawdziwy sok malinowy i chiński imbie 
snych notat zebrał Zygmunt Francazkie grzyby (champignons) i trufle 
> [<> „ Francuzki groch i pasztety z wątrobek ge ie 
Gloger em ASAA NKUNA 35 Appetit Sii 1 kilońskie adta k gęsich, 
r] Pal ° „amarYnow J pgorze Í e 
JAK SIĘ ZEMŚC IŁ borowy Zielon- AAL gne węgorze 1 minogi, 


Westfalskie szynki, ka 
Brunświcki sałceson, 

Sardele i anchovies z ziół, 

Rosyjskie sardyny i wałkowate Śledzie, 


ka nad Wojtkiem Bruchyłą. Po- 
wieść ludowa poznańsko-amerv- 


ON E S- : Fs 4 Prawdziwe śledzie mlecząki i sztokfi 
kańska. Napisał Jan Niemir | Kawior, łososie i makrele mueztardowe, 
ESY PEŻ ny ST PRW 2. | Ser reczny i turynsgki ser kminkowy, 


Prawdziwy i tutejszy ser szwajcarski, 


STANISŁAW I DOLORES, No- | Ścrneufezatwiski 1 fromage de Brics” 
= ° w mps 5 ge ge Ge er 
wela z Meksyku. Napisał WŁ Ser z Roquefort i Parmesan, 
H ? ` A Hollandzki Leyden i Edamski ser, 
oppe.......«+aaaaiaassaaa 8 AL Ange do zażywania Lotzbeck*a, 
2 i emieckie kotewrotki i pantofle, 
PIOSNKI, DUMKI 1 ARY E Siemię dla ptaków rF a sz as M 


Soczewicę niemiecką, jagły i warzywa, 

Mąkę kartoflan , mąke ryżową i zrochowę, 

„wieże wurzywa, siemiona trawy i kwiatów 
2a których dobroć gwarantuje 


Henry Scho 6 
cia Polaków i Polek napisał Jó- Bastia: 
zef Grejnert. 1) O księciu Dy- 
mitrze 1 Hryciua Musinie. 2) 
Dwaj Bracia Litwini. Powiastka 
z czasów króla Bobieskiego.15 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywiz.aia abc- 
nentów, odbierania obstalunków na 


SYN BURMISTRZA. Obrazek z | książki, robienia kontraktów za 
niedawnej przeszłości, przez F. | anonse odbierania pieniędzy za 
Choińskie70 x «4-445 mms 30 Gazetę za książki, 


W Alberta, Minn, W. Wisniewski i Fr. Spiczka 
Zie r A B. B. Throop, pocztmistrz. 
- Buffalo, N. F. F. A. Górski, Tareh Johnesn 
J. Joze! Majchraycki, 1A. Chmiclewskl. 
-Berlinie, Wis. Marcio Wamuc, 
- Bay City. Walenty W róbiewski i M, Stajkowski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Calumet, Mich. L. Wróhiewski. 
Chicago. Stanisław Lauferski i Stanistaw r 
dzbapowsśki. 
- Pleveland. M. Kovrać. 
- Clover Rottom Joret Pilot. 
—Qrosby i Duluth, Marcin Lepak, 
— Qzestochowie. August L. Zaiontz, 
-Dunktirk, J. S>ubsrza. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Dueclm, Minn., Joseph Fiskbierek, 
—Detroit. Jan Lemks . i Józef Dea. 
- Erie Pa. Aloizy Nafowsni. 
—Grand Kapids, Mich. J. W. Napierała. 
— Hazleton, Zygmunt Twarowssi, 
— Lemont, Michat Nowacki 
—bLa Satle. P. Bobkiewicz. 
— Milwaukee Jakób Wożuisk, T, Lukasze. 
, A. Kuchn. 
—Minnesota Lake, Minn., Józef Śchulcz. 
„ W. Przybyliński 


wieść i obraz przez Sierpińskie- 
GOG sTTOTa w LIW owak taa 10 
Powiastka 
historyczna z ziemi kaszubskiej, 
przez Józefa Grajnerta (Z Ry- 
1 A NE aan ESS 15 
HISTORYA o Książęciu Stylfry- 
dzie i synu jego Brącwiku.10 
ODGŁOS Z ZAMORZA. Poezye 
polsko-amerykańskie. Napisał Pa- 
weł Gawrzyjelski.......... 25 
PRZYJACIEL DOMOWY. Uży- 
teczne rady i wskazówki o domu 
i O e zebrane przez 
Gazetę Polską ......... 28 RE mó 
SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tra- | Z Northeim, Wia. Jonel Sewedn. 


edya w pięciu aktach napisana | Pittsburgh, Pa, Jan Bruchwalski, noucz 
5 f . A »uczyciej 
dla, szkół polskich w Północnej Bes 


Anieryee, przez K. K...... 30 —Polonia. 


JAN III SOBIESKI, król polski, | —$w. Jadwiga, Texas. M. Zizik. 


—kBouth Bend, Fr. Kowalski i J. Sosnow 


obrońcw  chrześciaństwa pod | —8outh Chicago, Wł. Pacholski. 
Wiedniem .......... PEC 10 Tank 0 Para 


r T "sg z - o. „ Szwajkow! 
BIALI I CZARNI, powieść z ży- | Dmae miee Saup iawii, 


—Wódmo, M. A. Mazany. 
~- Winona, Minn., Jakówb Jeżeski. 


Loty do sprzedania. 


Hyman Ave. (W. 48 str.) Harrison 
Congress ulic. Po nizkich cenucb 
S275, $300 i $450. 


cia Litewskiego, skreślił Jan Syg- 
o E A EEA TOM 25 
nad Czarnem Morzem. 
Powieść oryginalna przez *„* 40 


Przy 


rya cudowna a prawdziwa © 
Jacku Brzuchańskim, mieszcza- 
ninie Częstochowskim na cześć 
i chwałę Bozką a dobrym lu- 
dziom na pocieszenie opowiedziana 
przez Józefa z pod Krakowa z 
OTYOMAMI ZST E 1 303 >4 10 
BARTOSZ GŁOWACKI, czyli o- 


statnie uszlacacenie. (Nobilita- 


Sprzedajemy za mały wpłatg gotówką, reszta 
w miesięcznych wypładac h po Bio do sb. 


, Mamy dwie poddywizye, z których loty mo- 
żna wybrać. Poddywizyu A. leży w tej czę- 
ści Cicero, która się ma stać częścią miasta 
Chicago, a poddywizya B. leży tuż po za nowg 
granicą miasta. 

Eleganckie loty na domy mieszkalne na Con- 
gress 1 Harrison ulicach i przepyszne loty bi- 
zmesowe na Hyman Ave. (West 48 str.) Bẹ- 
dziemy sadzałi drzewka i upiększymy te loty, 
i smiało możemy powiedzieć, że ofiarujemy 


en za pieniądze najlepsze loty, jakie w Chicago 
cya.) Ustęp z dziejów 1794 roku. SZ door mon z 
r AREE e p ywizye leży w pobliżn Wisconsi 
, trzema rycinami ......-. 10 Central kolei, główny Ra na Ae “Pojk 
"ANT a VARV A hi d s) str. i Fifth Ave., dworce sg lukże ua Meagher 
PRZEK LĘTY SZCZUPAK I O- | str, Halsted stra Blne Isłund ave, Ash md 
e ia NIANĘS "W POR Pre, SNS 16 ave, Robey str., Ogden ave. i Western ave. 


Podróż tylko 6 centów. Potrzeba 
tylko %% minut od Polk str. dworca, do dworca 
na West 48 ulicy, pierwsza stacya po przej- 
ścia Belt Line kolei. Nie zapominajcie opuścić 


EUSTACHYUSZ. Powieść z pier- 


wszych wieków. chrześciaństwa. 


kę anya 3 fy i K „kary na W. 48 ulicy i idźcie trzy bek 
Pr RE tłumacza Genowefy 1 Ko- Fitarrison ulicy, gdzie anans poł 8 = 
szyka Kwiatów ............30 sze bióro i agenta. 
AT Papie z NE ej ski. 4 
NIEPRZEPŁAGONY PIER- | att dny Piztdp dą oi Mapoleki. 4% 


strakt dany z proc lotą. 
Nasz agent znajdnje się na gruncie w każdy 
dzień, włącznie riedzieli. 
Przybądźcie po rysunek. 


R. W. Hyman, Jr. +% Co., 


Ne. 184 Dearborn str., pokój 9, 
CHICAGO, ILL. (16 Oct.) 


ŚCIEŃ, czyli kto ma szczęście, 
ten prowadzi swą ulubienice do 
domu. Dziwna powiastka o u- 
bogim szewczyku i Zalimie, cór- 


„00 sułtana tureckiego. .....14 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


a 


+ 


| 
* 
$ 
+ 


E YSZY 
Teatr Amatorski 


> TOWARZYSTW NARODOWYCH 
z południowej strony miasta 
Chicago a mianowicie 
„Gminy Polskiej* 
„Przem. Rzemieślników Polskich* 
„Jana III Sobieskiego“ 
„J. I. Kraszewskiego 
„Stefana Batorego* 
> pod dyrekcyg 
„KÓŁKA DRAMATYCZNEGO“ 
odbędzie się 
w Niedzielę dnia 23go Września 


— w — 


-  WVorwaerts Turn Hall 
przy 12tej ulicy 
odegranem będzie 


(zartowskaŁawa. 


Dramat ludowy w czterech aktach ze śpiewamy 
przez Jana Kazimierza Galasiewicza. 


Wstęp 35c. od osoby. 
Początek o godz. Smej wiecz. 


Bal! Bal! Bal! 


Zwracamy uwagę Szanownej publiczności pol- 
skiej iż „Kółko Dramatyczne" nie szczędzi ko- 
sztów ani pracy, aby teatr powyższy jak najświe- 
tniej wypadł, sprawiając garderobę jako też 
aceneryg do tejże sztuki odpowiednią. Także 
zadaniem „Kółka Dramatycznego'* jest wprowa- 
dzić w życie rozpoczęcie sztuki punktualnie o 
oznaczonym czasie. 

Spodziewając się iż szanowna publiczność pol- 
ska w Chicago raczy życzliwie poprzeć licznem 
zebraniem scenę polską, a tem samem dodać 
zachęty do dalszej prucy, zapraszamy wszystkich 
jak najaprzejmiej w imieniu „Kółka Dramaty- 
cznego**. 


Zarząd. 


«GWIAZDA” 


Tow. Wzajemnej Pomocy Polaków 


w Chicago 
— urządza — 


w Niedzielę, d. 23 Września *88, 


ROGZNYBAL 


i Ff ma 


Schoenhofen Hali, róg Milwaukee 


Ave's. 


i Ashland 
Jena Biletu - - 


ny wstęp wolny. 
Początek o g. S-ej 
twarta o g. 7 wieczorem. 


Do licznego współudziału zaprasza Szano- 


wną Polską Publiczność jak najuprzejmiej 


50e. 


Dla dam w Towarzystwie mężczyz- 


8-ej.—Kasa 0- 


Teściowa i Świekra. 


(Ciąg dalszy.) 


Nlkt u nas śledzi nie jadał, 
musiałem przyrzec tedy, że 
na jutro będą; tymezasem 
teściowa zjadła, trzy  sosiski, 
a potem siedm jajek i cztery 
kotlety. 

Po śniadaniu mamunia zwró- 
ciła się do mcjej żony i po- 
wiedziała jej ezałym głosem: 
` — Moje drogie dziecię, daj 
mi twoje klucze, uporządkuję 
ci spiżarnię i szafy z bielizną... 
Będę ci pomagać w gospo: 
darstwie przez te parę tygodni, 
które pogoszczę u was, 

Zadrzałem pisała, że 
przyjedzie na tydzień, a teraz 
już mówi o paru tygodniach. 

— Nie, mamaniu — rzę- 
kłem — niech klucze pozo- 
staną u Róży. Prawda, że jest 
jeszeze bardzo młodą i niedo- 


świadezoną, ale z tem 
stkiem gospodarzy już nie 
najgorzej, a przytem pragnę, 
aby jak najprędzej nabrała w 
tych rzeczach doświadczenia. 

Róża spojrzała na mnie z 
wdzięcznością i schowała klu- 


cze do kieszeni, mamunia zaś 
przygryzła tylko usta, nie 
dając poznać po sobie, że się 


gniewa. 

Po obiedzie 
się zwykle muzyką, lecz obec- 
ność teściowej pozbawiła nas 


tej uciechy. Zasnęła bowiem 
pani Klandia na kanapie zaraz 


po obiedzie. 


Osądziłem, że jeżeli dźwięki 
fortepianu nie będą dla niej 
przyjemne, to może spać w 
drugim pokoju, otworzyłem 
więc pianino i zacząłem grać, 
manewr mój jednak nie udał 


Wszy-: 


zajmowaliśmy 


spodziewać. 


lI. 


Wybawicielką naszą była 
moja matka, która tak ze 
względu na charakter, jak i 
z przyzwyczajeń, stanowiła 
zupełny kontrast z panią 
Klaudią. Gdy otrzymałem od 
niej telegram, że liczy na 
nocleg u nas, zawalałem się 
z razu, jak je obie pomieścić 
obok siebie, zastanowiwszy 
się jednak, że tak teściowa, 
jak i matka przybyły niepro- 
szone, postanowiłem rzeczy 
zostawić ich biegowi, poczem 
nie bez pewnej przyjemności 


zakomunikowałem tę miłą 
niespodziankę ukochanej ma- 
muni Róży, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Z walki wyborczej. 


Gdyby stary Thurman, kandydat 
na wiceprezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, zamianowany przez par- 
tyę demokratyczną, był umarł, to 
byliby mówcy republikańscy pra- 
cujący w celu aby Harrison i 
Morton zostali wybrani najwyższy- 
mi urzęduikami tego kraju, go 
wysławiali pod niebiosa, podczas 
gdy obecnie pod względem polity- 
cznem wynajdują wszelkie wady, 
które ma lub nie ma. Gdy w tych 
dniach Fifer, kandydat do krzesła 
gubernatoryalnego stanu Illinois, 
miał mieć mowę w Mendota, Ills., 
dowiedział się, że Thurman podczas 
mowy w Nowym Yorku omdlał i 
się już więcej nie obudził. Fifer 
przy końcu swej mowy następującą 
zrobił eulogię: Ostatnie telegramy 
donoszą że Thurman umarł w 
Nowym Yorku. Smutna ta wiado. 
mość napełni żalem serca całej lu- 
dności tego kraju. Nowina ta 
przypomina nam, że wszyscy je- 
steśmy obywatelami amerykańskie- 
mi, że co do kwestyi politycznych 
rzetelnie możemy być różnego zda- 


ŚCI. 


Hamburg, 10 września. Cena 
Santos kawy za dostawę paździer- 
nikową poszła w górę z 86 feni- 
gów, jak we wtorek płacono, w pią- 
tek na wieczór aż do 250 fenigów, 
Wtenczas utracili odwagę „Haus- 
siers“ (na bursie amerykańskiej na- 
zywają ich „bulls*), do których 
należały cztery znakomite firmy, 
zastępujące 40,000,000 marek, po- 
nieważ bursa im nie sprzyjała. „Bais- 
siers“ (w Ameryce ,„Bears*), któ- 
rych strata wynosiła miliony - ma- 
rek, usiłowali o ile możności po- 
starać się o pokrycie ich straty. 
W sobotę spadła cena na 130 fe- 
nigów. , Spekulacya ta kawą będzie 
niepomyślną dla niejednego. 

Wiedeń, 10 września. Cesarz 
rozporządził urządzenie piętnastu 
nowych bateryi artyleryi i czterech 
nowych kompanii, mających się 
składać ze samych Bośniaków. 

Prasa austryacka gani uchwały 
biskupów katolików niemieckich 
zgromadzonych w Fuldzie i kato- 
lików w Freiburgu, żądających od- 
nowienia potęgi świeckiej papieża. 
Twierdzi, że wnioski te nie są na 
czasie, przez które zresztą odwie- 
dziny cesarza Wilhelma w Rzymie 
przybrałyby charakter polityczny. 

Madryt, 10 września. Zakon- 
niey klasztoru w Fuentkarrabia, któ- 
rzy mieli być wydaleni z Hiszpa- 
nii, ponieważ agitowali dla Don 
Carlos*a, przesłali pokorną petycyę 
do królowej, w której przyrzekii, 
iż się będą wstrzymywali od wszel- 
kiej polityki. Nuncyusz papiezki 
przyrzekł rządowi, że papież zaka- 
że duchowieństwu  agitować dla 
Don Carlos'a. Rząd dla tego nie 
przedsięweźmie dalszych kroków 
przeciw owym zakonnikom. 

Mexico, 10 września. Komu- 
nikacya kolejowa pomiędzy Mexico 
i Vera Cruz została przerwaną, po- 
nieważ się załamał most prowadzą- 
cy przez rzekę Mettac. 

W pobliżu miasta Orizaba wystą- 
piły rzeki i strumienie z koryt; do- 
my zostały zabrane i wielu ludzi 
utraciło życie. Podobnie się stało w 
stanie Hidalgo. 


LEDNA , REZ: Pe = ba T EASA WOPR a EES OR S ga ma SE" radz 
i 4 
najmniej mogliśmy się tego | OSTATNIE WIADOMO- Odóżwa. 


Sokół polsko-amerykański, na za- 
chodnio-północnej stronie naszego 
miasta zasługujący na wszechstron- 
ne pochwały, za postęp w doskona- 
leniu się w ćwiczeniach gimnasty- 
cznych, nabrał takiego rozgłosu iż 
wielka liczba młodzieży z południo- 
wej strony już częstokroć wyrażała 
swe chęci przystąpienia do tegoż, 
jednakże myśl kilka milowego od- 
dalenia od miejsca ćwiczeń Sokoła 
uniemożebliwiła  urzeczywistnienie 
ich życzeń i zaledwie kilku tylko 
z tej stromy nie dało się myśli tej 
odstraszyć, a przystąpiwszy raz do 
Sokoła polsko-amerykańskiego pil- 
nie na ćwiczenia chodzili, aby swe 
siły wzmacniać i zdrowie pokrze- 
piać. Reszta pozostałych ubolewała 
nad tem, iż im czas i okoliczności 
nie pozwalają tak daleką podróż 
odbywać, lecz przytem  pocieszali 
się tą błogą nadzieją, iż z czasem 

na południowej stronie znajdzie się 
dostateczna liczba młodzieży, któ- 
raby takie samo towarzystwo i na 
swej stronie mogła założyć i mieć 
w blizkości halę do swych ćwiczeń. 
Kiedy z tą myślą zdradzono się 
przed kilku poważnie na sprawy 
polskie zapatrującymi się i zacny- 
mi obywatelami, ci nietylko myśl 
tę pochwalili, ale nawet przyrzekli 
ze swej strony czynne poparcie w 
założeniu powyżej wzmiankowane- 
go towarzystwa. W tej myśli ze- 
brała się pewna liczba młodzieży 
i postanowiła w celu założenia to- 
warzystwa gimnastycznego zwołać 
walne posiedzenie na dzień 16go 
Września ‘88 o godzinie 2 po po- 
łudniu do hali pana Wolffa pod 
No. 552 przy Blue Island avenue. 
Wstęp będzie walny dla każdego 
mającego chęć przystąpić do nowo 
zakładającego się towarzystwa. 
Mówcy będą się starali objaśnić o- 
becnych o celu i korzyściach gi- 
mnastycznego towarzystwa. Upra- 
sza się za tem młodzież polską o 
jak najliczniejsze zebranie się. — 

Z szacunkiem. 
A. Osinski, 
L. Mieczyński, 
D.Gaworski, 
J. Wujtkowski. 


E 


PIEĆ 
EXKURSYI 


zniwowych 
DO l 
MINNESOTA, DAKOTA, 
MONTANA, 


3 21g0 sierpnia. 
WTOREK > 11go i 24 września. 
9 123 października. 


i VIA 
W. Paul, Minneapolis i Manitoba kolei 


elaznej. - 
PO CENACH TAŃSZYCH 


jak kazdego czasu przedtem. 


Do miejscowości położonych na zachód od 
Grand Forks, płaci się mniej, jak w ogóle po- 
dróż do Montany dotąd _ napowrót kosztuje, 
tylko dwadzieścia dolarów, wig- 
cznie udania się do Great Falls, M ọn- 
tana. ` 

Osoby, któreby się chciały przejechać w pół- 
nocnej Minnesocie, Dakocie lub Montanie, aże- 
by się przekonać, jaki to jest kraj, lub ma- 
jący ideg, iż chcą założyć nowe domostwo W 
granicach największego okręgu pszen- 
nego w świeciei w stronach zupełnie 
rolniczych, w których można się także zająć 
hodownictwem bydła, nie pożałują, gdy w te 
strony przybędą. 

Po mapy i szczegóły udajcie się do agenta 
miejscowego lub teź do innego agenta kompa- 
nii, lub też do 


m_n ONZ, 


F J. WHITNEY, 

Gen. Pass. & Ticket Agt, St. Paul, Minn. 
AZ 

Żąda się 100 doświadczonych górników do 
stałej pracy, każdy dzień aż do 1-go Maja, 1889 
roku. Zapłata jest gotówką. Nie ma wcale ża- 
dnych kłopotów; dobra zapłata dla pracowitych 
ludzi — mni nie potrzebują się zgłaszać. 

Wenona jest 110 mil od Chicago, na Chi- 
cago % Alton i Illinois Central kolejach žel., 
20 mil na poludnie od La Salle a 40 mil na 
północ od Bloomington, Ills. — Cena podróży z 
Chicago do Wenona wynosi 3,00. Dobre stoło- 
wanie po $16.00 miesięcznie, Nowe domy dla 
ludzi żonatych. 


p A 


WENONA COAL CO., 
Wenona, Marshall Co., Illinois. 
(Aug. 30 — 89) 


“Pokraka” 
PISMO 


satyryczno-polityczne i hu- 
morystyczno-krytyczne 


Z rycinami (z obrazkami.) 


Z dniem 1-go października rb. wy- 
chodzić będzie w Poznania pismo tygo- 
dniowe illustrowane, p. t. *Pokraka* 
na każdą sobotę, i to na 2-ch arkuszach 
o 16 stu stronicach. Prenumerata w 
Niemczech wynosi na wszystkich po- 


WEGLElwarsero 


Lump $3.00 Minonk Nut $2 00 
Ohio lump $4.50. 
Miner T. Ames, 123 LaSaile str., 
ròg 26 i Western Ave. 


Nadpłacić trzeba za przywózkę, jeżeli 
węgle mają być zawiezione przeszło 3 
mile od “Court House“ lub po za 26 
ulicę i Western Ave. 
50 ©..trzeba zapłacić przy zamówieniu 

: resztę C. 0. DZ ź 


Twarde węgle po najtańszy cb 
cenach.  - 


Oznajmienie. 
Polacy zamieszkali w Maple 
Grove, Angelica i okolicy, w 
Shawano Co., Wisconsin, chcą- 
cy zapisać sobie Gazetę Polską 
i nabyć książek do nabożeń: 
stwa 1 powieściowych, mogą 
za to odrobić na farmie Dy- 
niewicza i do tego jeszcze po 


kulka dolarów zarobić. 


Najtnisze Karty Okrętowe 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW, 


z różnych portów wyrabia 
AD SZAN TLE N 
532 Noble Str., Chicago, III. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja- 
ciół mogą opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą stronę Ameryki, 

Zgłaszający się po kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i do- 
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsce 
dokąd mają się udać. 

Pieniądze w najmniejszych jlościach wyse- 
łam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skle na tutejsze. 


Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pie- 
nigdzy z Europy. A 
Zanim rodacy udacie się do innego biura, 


zaczerpuijcie wiadomości u mnie. 
Ww.DYNiSWICZ, 
532 Noble Street, Chicago, Illinois. 


PŁACĘ NAJDROZEJ 


— ZA — 


Ruble rosyjskie, 
G uldeny austryzckie; 
Marki niemieckie, 


BALTIMORE! 


R ZE — R = 


Xto cace swą starą Ojczyznę odwiedzić, alb 
swoich krewnych lub przyjacioł z £uropy do Am 
Tyki sprowadzać, ten powznten użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow- 
Cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 

Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 

pawi sic do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
OD, 


Parowce tej kompanii: 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser. 


Chodzą reguiarnie co 14 dni pomiędzy Bremen s- 
Bałtimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Poleski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż, 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż aja lub międzypokła- 
em 


Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
ogr północno— nlemieckiego Lloydn 


o 
1,500,000 pasażerów 
szczęsliwie przeprawionych przez ocean. „Jestto 
najlepsza pe na przeprawy dla imigrentowz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd. 

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. 

Zupetna obrona 
men, na morzu i w Baitimore. : 
lihigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu bę „ej wagony kolejowe. 

ata nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 


imigrantom w podróży na zachód. 

iejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


Bilety na gas TAMi NAFO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych szczegółów ud. ię nal |. 
pytaniem dor é ? "PORY SA 


á. SCHUMACHER © CO., 
5 SOUTH GAY STREKT, 


Baltimore, Zia 
albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 


zo8 


rzeciw oszukaństwu w Bre. 


FIFTH AVENUE 6 WASHINGLON STEET 


CHICAGO, ILL, 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcow 
Półnotuo-niennieckiego Lloydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


w. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wis 
L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


JAN GAJEWSKI, 
wiek innem 


| Y s miejscu. 
TERAZ Z CHCAGO DO DREMEN, 


HAMBURGU i t. d. na szyb- 
kich parowcach; bilety ważne 
na 12 miesiecy. 
Schedy, pełnomocnictwa 


PODAŃ WEZ) 


m- 


BREMEN 
NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 
Krótka podróż przez morze w 


się, pami Klaudia otworzyła 
oczy jak nieszczęśliwa ofiara 
i jęczącym głosem oświadczyła, 


Erie, Pa., 7 września ‘88. 


Szanowna Redakcyo! 


KOMITET. 


nia, lecz że zarazem jesteśmy je- 
dnym ludem z jedną flagą, jednym 
krajem, jednem przeznaczeniem. 


Havanna, 10 września. Te- 
raz, kiedy komunikacya telegrafi- 
czna została znów ustaloną, nad- 


Sterlingi angielskie, 
Liry włoskie, 


dziewięciu dniach 
pomiędzy 


w Europie, kolektowanie pieniędzy 
przekazy pocztowe i t,d. natych- 


ćztach 1 markę 25 fenygów na kwartał, 
zaś pod opaską 1 markę 75 fenygów. 
Abonent kwartalny pod opaską do Ga- 


GOLDZIER & RODCERS, 


Trzy lata dochodzą jak w naszem 


ZWT EPO SEE CEC PT CE POK O PIR TONECE ERY 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 


że muzyka rozstraja jej nerwy Thurman i ja mieliśmy szczęście, 


chodzi ze wszystkich stron potwier- 


mieście została założona parafia 


licyi 1 złr. 25 ct., rocznie 5 złr., w Kró- 
lestwie i Rosyi 1 rs. 50 kopiejek, rocznie 


Bremen i New York 


š R P iż się w j i ty sta- a ape EA stó „A , Ą ` 71 BEE; TANTE : p 7 
Rooms 48 & 50, METROPOLITAN BLOCK, | į staje się powodem bólu | -mg ] jednym i tym samym sta- | dzenie o straszliwych stratach, A polska > która atoli dopiero 8 zk Aaa bić, Fonie 4 IE W13EŁAM NAJTANIEJ Bliższych szczegółów udziela Sławne pea parowce 
N. W. Cor. Randolph & LaSalle Str., b * nie tj. w Virginii urodziliśmy. | rych przyczyną była burza. Najbar- | początkiem tego miesiąca stała się , j R SRRA Ruble do Polski, i Rosył, Aller, Trave, Saale, Ems 
CHICAGO głowy. Wobec powyzszego, Byłto odważny rzetelny, zdolny i | dziej ucierpiały Batabano, Mantan- całkowitą parafią. W duiu 2go lary, we Francyi 3 ranki, Tuome 12tr. G u 1 deny do Galicyi, Węgier, Czech i całej A Bonert Eider, Werr Fuld E , 
"| nie ni padało, tylko M - 3 s A s FE Bay zz . . | września bowiem odbyło się qo- | Numer na okaz wyjdzie 15 września rb. Austryi, m DJ , a, rulda, lbe. 
TAKE ELEVATOR. me nie wy pa aro y = p? poczciwy stary mąż stanu a ja) zas, Cardenas, Sagua 1 mne miey- święcenie szkoły, którą to w roku | a więc ktoby chciał raz w Życiu się u- Marki do Pozńiańskiege, Prus Wschodnich ; ` Lahn. 
żegnać się -Z muzyką 1 czyta- | opłakuję go, tak opłakuję po ty- | seowości położone nad półnoenem | pi eżącym pobudowali śmy. Byłanam | śmiać to niech nadeszle 25 fen. 95 cen- 4 yte e er i całych Niemiec. 92 LaSalle- Str., Chicago. W sobotę i środę z Bremen. 
POSZUKIWANIA. niem głośno, ulubionemi na- | siąckroć jego śmierć. W tym sa- | wybrzeżem. bardzo potrzebna. Mamy także już | tów lub kopiejek znaczkami a otrzyma Liry do Włoch, > Bióro w niedzielę otwarte do pomi W sobotę i środę z New Yorku. 
( ) 


Adam i Franciszka Mikuccy z Łom- 
ży poszukują swego syna Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech 


raczy nam donieść pod adresem: 
Adam Mikueki, 


szemi rozrywkami. Próbowa- 
łem powiedzieć po cichu Róży, 
że jeżeli mama chce spać to 
my możemy iść sobie do dru- 


mym czasie rozgłaszały czasopisma 
amerykańskie w Nowym Yorku, 
gdzie wiedziano, że Thurman znów 
wyzdrowiał, iż po prostu był pija- 
nym i dla tego upadł. i 


Nad wybrzeżem w pobliżu Isabel 
de Sagua znaleziono 30 trupów. 


Strata wynosi przeszło $1,000,000. 


Londyn, 10 września. Z Af- 
ganistanu donoszą, że Iszak Khan 


nauczyciela, który naukę dzieci roz- 
począł. Możemy się więc poszczy- 
cić, że obecnie stanowimy całą pa- 
rafię. Za to mamy do podzięko- 
wania nasamprzód Bogu, „bo Qa za- 
chował nam zdrowie i udzielał pra- 
cy tak, iż mogliśmy potrzeby na- 


niezwłocznie l-szy No. *Pokraki* a po 
przeczytaniu 1-go No. jestesmy pewni, 
że choć za ostatni grosz“ Pokrakę*' za- 
abonuje. Najpierwsi politycy, satyryści, 
humorystycy, krytycy i kto tylko po- 
siada dowcipny artykulik niech nadeszle. 
Autorom z powołania płaci się najwyż- 


Franki do Francyi, Belgii, Sz'rajcaryi i 
Rumunii, 
Kronery do Szwecy:, Norwegii. i Danii. 


Władysław Dy; iewiez, 
— = GH 


532 NOBLE Street, GO, I illinois. 


John Barzynski & Co., 147 West North Avenue. 


z 
Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Bremen jest bardzo wygodnie dla podró- 
żnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr'tkim czasie de wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać. 

Szybkie parowce północno-niemieckie. 
go Lloydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 


Ne ic giego pokoju; zaledwie jednak ST iżu " z ; toski i - 
532 Noble str., Chicago, IIl. (x) ską Ę , E lai any ma 7000 R w pobliżu — m repa esere mnte sze ceny. Ogłoszenia (anonse) do 1-go SKŁAD. Mandaty, Pocztowe Seay, paisja - n ake „iż iwysmienitem 
— 7 A ` ERE am i pobił ludzi emira po ai- | także podziękować naszemu księ- | „y H E Rt z ; à N E z > , , s . 
Poszukuję Jana Pawłowskiego w wie- > p p Fałszerze. 8 p p p € No. muszą być do 10-go września nade Najlepszego Gatunku Twardych i Miękkich ty po najiańszych cenach, Przesztą 


ku 30 i kilka lat, puchodzi z pod Mo- 
skala, w ostatnich czassch przebywał 
w Pennsylvanii. Ktoo nim wie lub on 
sam, niechaj mi raczy donieść pod a- 


dresem: 
Augustyn Zarzecki, 
eare of „Gazeta Polska” 


532 Noble str., Chicago, II., (37—39) 


kraść 
otworzyła oczy i zawołała: 


— Moje dzieci, nie od- 
chodźcież odemnie, przecież mi 
nic a nie nie przeszkadzacie. 

Spała przez cały wieczór 
ale gdy tylko spróbowałem 
wziąć żonę za rękę, lub gdy 


się do drzwi, mama 


O szczególnej sprawie donoszą. 
z Edwardsville, Madison powiatu, 
Illinois. Do miejscowości tej 
przybyła sześć czy siedm tygodni 
temu z Kimmswich, Missouri, bar- 
dzo zacna, jak się zdawało, familia, 
składająca się z mężczyzny, jego 
żony, dwóch synów i trzech córek. 
Familia nosiła nazwę Russell. W 


mena. Dąży wprost do Kabulu. E- 
mir Abdurrhaman zachorował. 


"Wiedeń, 10 września. „Neue 
freie Presse“ ogłasza protest kró- 
lowej Natalii przeciw rozwodowi. 
Pisała ten protest 20go sierpnia w 
Wersalu. Królowa broni swe po- 
stępowanie, zapewnia, że nigdy nie 
zgodzi się na rozwód, chce sama 


dzu proboszczowi, który tak gorli- 
wie dla nas pracował. Jemu to ma- 
my do zawdzięczenia iżeśmy doszli 
do celu. Nie szczędził sił, starań i 
ząchęcań do wytrwania, bo, jak 
mówił, Bóg dopomoże we wszy- 
stkiem, za co niech go Bóg zdro- 
wo zachowa pomiędzy nami jak 
najdłużej. 

Przy tej sposobności muszę także 
nadmienić, że Towarzystwo Bra- 


-słane. Gazety chcąse otrzymywać *Po- 
krakę* niech nadsyłają w zamian swe 
wydawnietwa. — Adres: 

Jaśnie Oświecony Królewicz *Pokra- 
ka“ Właściciel ziemi od morza do morza 


w Poznaniu. 
(35 — 37) 


Geny Targowe. 
Chicago, 12go Września 1888. 
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WĘGLI. 
Po Najtańiszych Cenach. 
Spring Valley (Wilmington) po 3 dol. za tonę. 
(68 *8 'Zuv) 


Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
i inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inne, choćby zastarzałe, które się muszę za- 


Franki francnzkie, belgijskie, szwajcarskie A z Á 
i rumuńskie, miast załatwiane. Ulokowanie pienię- 
Kron*ry szwedzkie, norwegskie, duńskie. | dzy, hipoteki i t. d. 
L 
t 


Peinomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tamio i szybko, 


J. W. Eschenburg, 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


1,750.000 


pasażerów na okrętach Norddentcher uloyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych 
O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 

pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 

Oelrichsć Co. Gen.Aq. 2 Bowling Green, N.Y 

H. Claussenius & Co., No.2 8. Olark Str. 

Generajniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 582 NobleStr.. Chicage 


KONSUL 


Jan Lewandowski, rodem z Chojna > b ić aa . dą Najsłod ę goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo LJ s 
= zy = z 5 3 r - kilka tygodni AE „„|się bronić podczas procesu i o0- | tniej Pomocy Najsłodszego Serca PEB AG wr 3 GEB> 924 | na zęby. Laboratotyum gwarantuje, że od jednej ZMINS | 
pete KTORE zap aa objąłem Ja w pół, otwierała z: Jean eż = by tay pi świadcza, że nie podda się wyro- | Jezusowego w tym samym dniu dasęke p > 92—93 butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się ś H A GLAUSSEN US 
SC poem shie z SRY: pow. ny )CZ g ] d ł t k mężczyzna, niejaki Boenhling, który . 2 A «.; | miało roczne posiedzenie, na któ- zimowa 4 < cza stang białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó- ) 
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